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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a ru n k i  P r e n u m e r a t y .
w W arszaw ie  z o d n o sz e n ie m  
i m ies iączn ie  Zł. 4 .—
bez  o d n o sz e n ia  M 3  50

'n a  prowincji m iesięczn . „ 4.—
Z ag ran icą  „  6 .—
Za z m ian ą  a d re su  50 groszy

Redakcja przyjmuje Interesantów od 
2 po pot. Za zwrot rąkopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1 

Rachunki płatne w środy.
Telef. Redakcji 176-70. Admin. 120-13.
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Ceny o g ło s z e ń :
*  w tekście(przed kron.) 25 groszy 

nekrologi 10 „
zwyczajne 15 „
drobne za jeden wyraz 10 ,.
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra

Dla poszukujących pracy 59# rabatu 
Ogłoszenia w Ms niedziel, o 25# drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50# „
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10# drożej
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.

R edakcja  i Admin. W arecka 7
' Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

f w o is pay.
DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJ­
NYCH I WYDZIAŁÓW KOBIECYCH P. P. S.

W wykonaniu uchwały Rady Naczelnej z 
dnia 30-go marca w sprawie zwołania 
Ogólnokrajowej Konferencji Kobiet P. P. S., 
Centralny Komitet W ykonawczy w porozu­
mieniu z Centralnym Wydziałem Kobiecym 
postanowił zwołać Konferencję Kobiecą w dn. 
31-ym maja i 1-go czerwca b, r. w Warszawie.

Porządek dzienny, oraz wskazówki doty­
czące wyboru delegatek na Konferencję Ogól- 
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nokrajową Kobiet, zostały zakomunikowane 
Komitetom Partyjnym i Wydziałom Kobiecym 
za pośrednictwem okólnika Sekretarjatu Ge­
neralnego C. K. W, P. P. S.

Prezydjum C. K, W. P. P. S.
Centralny Wydział Kobiet P. P. S.

Towarzyszki - delegatki wybrane na 0 -  
gólnokrajową Konferencję Kobiet, winny po 
przyjeździe do W arszawy, zgłaszać się do 
W arszawskiego O. K. R. (Al. Jerozolim skie 6).

Powstanie kabylów w części Maroikka, 
należącej do Francji, jest bezpośrednim 
skutkiem zwycięstwa tego szczepu w hisz­
pańskiej części Marokka. Kabyle wyparli 
Hiszpan z całego prawie obszaru ich posia­
dłości, pozostawiając im jedynie wąską 
smugę nadbrzeżną. Mówi się obecnie, że 
powstanie rdzennej ludności francuskiego 
M arokka przeciwko Francji jest dziełem 
Niemiec, Anglji czy Rosji. Nie wiemy, ile 
w tem prawdy, ale jest rzeczą oczywistą, 
że największym agitatorem była klęska 
hiszpańska, która dała kabylom bodźca do 
dalszej walki i zachęciła ich do podjęcia 
wojny z tak potężnym przeciwnikiem, jak 
Francja.

Nie mamy tu jednak do czynienia z 
drobnym epizodem powstaniowym. Prze­
bieg walk w hiszpańskiem Marokku i ich 
wynik świadczyły już o tem, że wśród ka­
bylów szerzy się poważny ruch narodowy, 
dążący do zrzucenia z siebie obcego pano­
wania. A obecna walka z Francją, mająca 
wszelkie cechy regularnej wojny, potwier­
dza to wrażenie.

Na czele powstańców stoi Abd el Krim, 
człowiek o europejskiem wykształceniu, ale 
zdecydowany zwolennik czystości i niety­
kalności obyczajów i obrządków świata 
muzułmańskiego. Jest on przeciwnikiem 
świeckiej polityki Mustafy Kemala i rządu 
tureckiego, a walcząc o niepodległość swe­
go kraju, walczy on zarazem o przywróce­
nie dawnej świetności Kalifatu i jego wpły­
wów. Stanowisko Abd el Krima podziela 
znaczna część mahometan również w 
Azji, i ci, walkę o wyzwolenie polityczne 
śledzą z naprężeniem i sympatją z pobu­
dek religijnych.

W ojnę marokańską można zaliczyć do 
objawów budzącego się coraz gwałtowniej 
uświadomienia odrębności plemiennej czy 
narodowej wśród ludów kolonjalnych i — 
w związku z tem — dążenia do wolności 
Ruch ten wzmaga się szczególnie po woj­
nie europejskiej, a przykład Indji, Egiptu 
i t. d. działa rewolucyjnie nawet na tak za­
cofane dotychczas szczepy, jak kabyle ma­
rokańscy.

Oczywiście ruchu tego nie zdus: się si­
łą  fizyczną. PowstaniS-Abd el Krima prze­
ciwko Francji jest niewątpliwie skazane na 
upadek. Wobec takiej potęgi militarnej naj­
większe męstwo powstańców i bohaterstwo 
jednostek musi skapitulować. Ale zwycię­
stwo militarne Francji nie rozstrzyga jesz­
cze sprawy, jak ułożą się przyszłe stosunki 
między Francją a Marokkiem i kolonjami 
wogóle. Powstaje tu szereg zagadnień 
pierwszorzędnej doniosłości dla państw ka-

Eitalistycznych i demokracji europejskiej, 
tóre trzeba będzie koniecznie rozwiązać, 

mimo wszystkie trudności, jakie w sobie 
kryją.

A jakie zasadzki i niespodzianki przy­
niosła z sobą wojna w Marokku dla Rzą­
du p. Painieve, widzimy teraz właśnie. 
W ojna ta spadła na Rząd w chwili najmniej 
może pożądanej, gdy cała uwaga Rządu 
zwrócona jest na sprawę sanacji finanso­
wej, na zabezpieczenie praw Francji w e- 
wentualnvm oakcie bezpieczeństwa, na

pozyskanie i utrwalenie autorytetu swego 
w kraju i za granicą. I oto prawica natych­
miast postanowiła wyzyskać powstanie ma­
rokańskie przeciwko Rządowi, by obalić go. 
Liczyła ona, że przyjdzie jej to  tern ła­
twiej, że socjaliści, jako przeciwnicy kapi­
talistycznej polityki kolonjalnej, odmówią 
poparcia Rządowi i pomogą prawicy do o- 
balenia go. Socjaliści istotnie wystąpili z 
interpelacją do Rządu, żądając wyjaśnień 
co do jego zamierzeń w Marokku i byli go­
towi w razie niezadowalającej odpowiedzi 
przejść do opozycji, zmuszając Rząd do 
ustąpienia, albowiem Painieve, jak jego 
poprzednik Herriot, nie pozostałby na swem 
stanowisku, mając za sobą większość inną, 
niż Kartelu Lewicy.

Lecz nadzieje prawicy zawiodły. Mię­
dzy Rządem a całym kartelem  doszło do 
porozumienia. Socjaliści nie mogli oczywi­
ście w obecnym stanie rzeczy i przy obec­
nym układzie sił parlamentarnych, prze­
prowadzić radykalnej zmiany systemu 
polityki kolonjalnej, zwłaszcza że należa­
ło działać szybko i doraźnie odeprzeć zaku­
sy reakcji. Zgodzono się tedy na oświad­
czenie p. Painieve, że Rząd nie dąży do 
żadnych aneksj i i zdobyczy terytorj alnych 
w Marokku, że z chwilą zakończenia dzia­
łań wojennych i zabezpieczenia praw  F ran ­
cji, Rząd , przystąpi do rokowań pokojo­
wych z kabylami. Formuła ta czyni zadość 
„prestiżowi" Francji, ale odrzuca plany i 
zamiary imperialistyczne, oraz politykę 
zemsty i represji wobec pokonanych po­
wstańców, przewidując zarazem reformy 
w polityce kolonjalnej. Gwarancja tego ro­
dzaju ze strony Rządu była niezbędna, al­
bowiem reakcja nacjonalistyczna i kapita­
listyczna Francji pragnie rozszerzyć „stan 
posiadania" w Marokku, które jest odcię­
te od morza i nie przedstawia dla Francji 
wszystkich możliwych korzyści i wygód. 
W spółpraca militarna z Prima de Riverą, 
który udziela „gościnnie" swego terytorjum  
dla skuteczniejszej walki z powstańcami, 
rokowałaby nadzieję odzyskania przez Hi- 
szpanję straconych obszarów i oddania 
Francji części ich w nagrodę za pobicie ka­
bylów.

Czy obietnice Rządu ziszczą się, czy 
władze wojskowe i administracyjne w Ma­
rokku będą działały w myśl programu Rzą­
du — przyszłość pokaże. Faktem  jest, że 
demokratyczny Rząd p. Painlevć przem a­
wia, bądź co bądź, zupełnie innym języ­
kiem,' niż rządy reakcyjne, a rzeczą stron­
nictw demokratycznych będzie dopilnować, 
by słowa te nie pozostały pustym dźwię­
kiem.

Porozumienie Kartelu Lewicy z Rzą­
dem bardzo pocieszające z punktu widzenia 
polityki europejskiej i demokracji, nie daje 
jednak zasadniczego rozwiązania sprawy 
marokańskiej. Sprawę tę, jak wogóle spra­
wę polityki kolonjalnej, trzeba będzie—po­
wtarzamy — uregulować nie w atmosferze 
wojny i pod przymusem okoliczności przy­
padkowych, lecz niezależnie od konieczno­
ści chwili — w duchu demokracji, uznania 
prawa ludów kolonjalnych do wolności po­
litycznej i rozwoju kultury własnej.

J. M. B.

V Mimm mmi
WOJNA FRANCUSKO - MAROKAŃSKA. 
PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ W KO­

MISJI SEJMOWEJ.
ENDECKI POSEŁ PRÓSZYŃSKI DRWI Z 

ENDECKIEGO MIN. OŚWIATY I JEGO 
ZAPEWNIEŃ.

PO DYMISJI P. THUGUTTA.
LORDOWIE PRZECIWKO „LORDKOM".

(Kor. z Anglji).
MOSKWA ODRZUCA WARUNKI AMSTER­

DAMU.
CURIOSA.
AMUNDSEN PRZEPADŁ BEZ WIEŚCI. 
PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW AN­

GIELSKICH.

podwyżka osobowej taryfy kolejowej
w  kom isji se jm o w ej.

Na posiedzeniu Sejm owej Komisji Ko­
munikacyjnej przewodniczący posł Bartel 
(ki. pracy) interpelował min. kolei Tyszkę 
w is prawie katastrofy pod Starogardem. 
Min. Tyszka, udzielając wyjaśnień, oświe­
tlił orzeczenie sądu rozjemczego w tej spra­
wie, poczem poruszając sprawę odszkodo­
wań dla ofiar katastrofy, .podniósł jeszcze 
raz stanowisko Rządu, a mianowicie, że 
Rząd nie może odpowiadać za wypadki, 
spowodowane przez vis maior (siłę wyż­
szą), Min. zarazem przedstawił zarządze­
nia, które mają na celu zagwarantowanie 
bezpieczeństwa w ruchu kolejowym na 
przyszłość.

Poseł Bartel referował sprawę pod­
niesienia taryfy osobowej. Min. Tyszka o- 
świadczył, że zwyżka ta wywołana jest 
zniżką taryfy na przewóz węgla, drzewa i 
zboża, co powoduje zmniejszenie dochodów 
kolejowych. Z podwyżki taryfy osobowej 
Min. spdziewa się uzyskać 25 milj. zł. Po­
słowie t.t. Haiusner i Pławski krytykowali 
to zarządzenie, wykazując jego szkodliwość 
dla szerokich mas.

Komisja przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie ministra, uchwalając jedno­
cześnie rezolucję, wyrażającą zgodę na 
podwyżkę taryfy osobowej z dniem 1-go 
czerwca b. r. z tem, aby motywy tej pod­
wyżki były podane do publicznej wiadomo­
ści. Podwyżce nie podlegają bilety mie­
sięczne, podmiejskie, a także ponad 600 
kim.

Poseł Dymowski złożył wniosek, do­
magający się wprowadzenia biletów ulgo­
wych do stacji klimatycznych i innych miej­
scowości kuracyjnych. Min. Tyszka obiecał 
przychylne załatwienie wniosku.

P. min. Tyszka oświadczył w komisji, 
że „niema innej drogi wyjścia". Oczywiś­
cie, niema, o ile kolej traktuje .się, jako 
przedsiębiorstwo, które — bez względu na 
wszystko — musi się opłacać. „Przedsię-
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Komisja ośw iatow a obradow ała wczoraj 
w dalszym ciągu nad wypadkami wileńskiemi. 
W  dyskusji zabierali głos: pp. Sołtyk, F.rdman 
(Piast) i tow. Smulikowski, tudzież min. St. 
Grabski.

Rzeczą charakterystyczną wczorajszej dy­
skusji było, iż p. Erdm an oświadczył się za 
reform ą szkolnictwa w  duchu jednolitości 
szkoły, opartej o 7-klasową szkołę powszech­
ną. gdy dotychczas piastow cy w swoich w y­
stąpieniach zajmowali najreakcyjniejsze sta ­
nowisko w Sejmie.

Poseł tow. Smulikowski, omówiwszy zwy­
rodnienie dotychczasowego systemu szkolne­
go, zgłosił odpowiednie rezolucje, k tóre  będą 
głosowane na następnem  posiedzeniu. Poczcm 
tow. Smulikowski w skazyw ał dwulicowość 
polityki szkolnej p. St. Grabskiego, wyrażającą 
się w tem. że przyjaciele polityczni p. mini­
stra, powołując się na jego au tory tet, urzadza- 
ią tajne konw entykle członków administracji 
szkolnej, na k tórych referują jak omijać usta-

biorstwo" to obniżyło taryfy towarowe (głó­
wnie w tym celu, aby poprzeć wywóz), wy­
nagradza więc to sobie ogromną zwyżką 
taryf osobowych. Prosty rachunek! Tylko, 
że ten „prosty rachunek" prowadzi do ab­
surdu, bo nakładając nowy haracz na ma­
sy zubożałej ludności, tem samem zmniej­
sza konsumeję, a  więc utrwala kryzys, 
zwłaszcza że w tym samym kierunku dzia­
ła znaczna podwyżka ceł od artykułów 
pierwszej potrzeby. W  tych warunkach cza­
sowy deficyt (a p. Tyszka mówi o czaso­
wym tylko deficycie) należy pokrywać 
wpływami z podatków bezpośrednich. Cóż, 
kiedy obecna pdlityka skarbowa, robiąc 
najdalej idące ustępstwa kapitalistom i ob­
szarnikom, coraz bardziej obniża wpływy 
z tych podatków! No, i w końcu wszystko 
sprowadza się do jednego: wali się ciężary 
na szerokie masy!

Przy tej Sposobności należy zwrócić 
uwagę naszym ministrom, aby nie używali 
przynajmniej niesumiennych argumentów. 
P. Tyszka powołał się, między innemi, na 
to, że Niemcy podwyższyły taryfę. Ale 
p. Tyszka zapomniał dodać, że na kolejach 
niemieckich ciąży olbrzymie zobowiązanie 
z tytułu spłat reparacyjnych według planu 
Dawesa (Dousa)!

W reszcie jeszcze jedno: dlaczego to 
podczas rozważania budżetu p. Tyszka ani 
jednem słowem nie wspomniał o potrzebie 
podwyżki taryf osobowych, chociaż już 
wtedy, wobec obniżki taryf towarowych, 
była rzecz postanowiona! W  komunikatach 
urzędowych wyraźnie nawet zaprzeczano 
pogłoskom o zwyżce taryf! Co to  znaczy? 
Czy w tym Rządzie „myśl nie trwa nawet 
i godziny" i istnieją tylko dorywcze zarzą­
dzenia, czy też wołano wtedy uniknąć roz­
praw i natychmiast po uchwaleniu budżetu 
zaskoczyć ogół faktem dokonanym?! W  o- 
bu wypadkach smutne to Rządowi wysta­
wia świadectwo!

wę o szkolnictwie dla mniejszości narodo­
wych. Sam zaś p. m inister, jeden z autorów  
ustaw y, oficjalnie rzekom o ustaw ę wprow adza 
w życie. Tow. Smulikowski domaga się od 
m inistra jasnego oświadczenia, czy dzieje się 
to z jego wolą i wiedzą. Również mówCa do­
maga się ośw iadczenia p. m inistra co do u- 
stroju szkolnictwa,

P. St. G rabski odpowiedział, iż narazie stu- 
djuje kw estję nowego ustroju szkolnictwa i po 
ferjach wakacyjnych wystąpi z odpowiednim 
projektem , którego treści nie podał.

Co do zarzutu braku  praworządności 
w ładz szkolnych p. min. przem ilczał dysk re t­
nie sprawę, oświadczając tylko, iż ustaw ę o 
szkolnictwie dla mniejszości narodowych prze­
prow adzi w najkrótszym  czasie. W  tym mo­
mencie znany fanatyk endecki, poseł Prószyń­
ski, wzburzony widocznie tem oświadczeniem, 
uczynił gest obraźliwy pod adresem  ministra, 
posuwając palcem po czole w obliczu całej 
komisji. Takie przykrości spotykają p. mini­
stra od członka własnego klubu!

Ale za kulisami niewątpliw ie porozumią 
się, jak to przeprow adzić ustaw ę w sposób 
najbardziej krzyw dzący dla Ukraińców i Bia­
łorusinów.

----------::o ::----------
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lordowie odmawiają wstępu „lordkonf
Londyn, w  maju.

W  h ie ra rch ji społecznej angielskiej is tn ie je 
pew na ka tegorja  ty tu łó w  szlacheckich, k tó re , 
przechodząc z poko len ia  na pokolen ie , znala­
z ły  się obecnie w  posiadaniu kob ie t. W  A n g lji 
bow iem  ty tu ły  różnych stopni p rzyw iązane są 
n ie do ca łe j rodziny, ja k  na kontynencie , lecz 
do osóib najstarszych w  rodzie. W  ten sposób 
najstarszy syn lo rd a  jest cz ło w ie k ie m  u ty tu ło ­
w anym  i tpo śm ierci o jca ma p raw o  do zasia­
dania w  Izb ie  Lo rdów , podczas gdy m łodsi 
synow ie są z w y k ły m i śm ie rte ln ikam i. Zdarza­
ją  się w yp a d k i, że ty tu ł, z b ra ku  męskiego na- 
stępcy w  p ros te j l in ji,  w ędru je  lin ja m i u.bocz- 
nemi, i  naw et staje się udzia łem  ko b ie ty . N ie ­
dawno, po śm ierc i lo rda  Curzona, jeden z je ­
go licznych  ty tu łó w  szlacheckich przeszedł na 
có rkę  najstarszą. K ob ie ty , k tó re  w  ten spo­
sób stają się nosic ie lkam i ty tu łó w , nazywane 
są .„peeresses in  th e ir  own r ig h t"  —  param i z 
w łasnego praw a, a nie z pow odu zaślubienia 
para (lorda). N a łićzyć ta k ich  pań można z 
tuz in  w  całej A n g lji. W śród  n ich  jedna jest 
często przedm io tem  rozm ów  i za interesow a­
n ia ; jest n ią  h rab ina Rhondda, k tó ra  tem  się 
odznaczyła, że po śm ierci swego o jca prze ję ła  
po n im  adm in istrację  o lbrzym iego m a ją tku  i 
s tanow isko d y re k to ra  w ie lu  w ie lk ic h  p rzed­
s ięb io rstw .

W  dużym  stopniu  z natchn ien ia  te j ener­
gicznej osoby, panie, posiadające „w ła s n e " ty ­
tu ły , zaczęły się domagać rów noupraw n ien ia  
i p raw a  zasiadania w  Izb ie  Lo rdów , do k tó re j 
przecież jedyną k w a lif ik a c ją  jest pe łny  i  w aż­
n y  ty tu ł lo rdow sk i. T y tu ły  mają p ra w o  do 
zajm owania ła w  w  Izb ie  W yższej. P rzypadek 
zrządził, że ty tu ły  spoczęły na g łowach n ie ­
wieścich. N ie  pow inno  to  służyć za pow ód 
do pozbaw ien ia  tych  n iew ygasłych  ty tu łó w  
ich  p rzyw ile ju ; szczególniej obecnie, k ie d y  na­
s ta ł w ie k  powszechnego rów noupraw n ien ia .

R zecznik iem  tych  n iew ieścich p re tens ji 
s ta ł się w  Izb ie  L o rd ó w  n iedaw no k reow any 
w icehrab ia  lo rd  A s to r, k tó re m u  w ie lk i mają­
tek , pochodzący z A m e ry k i, p o z w o lił stać się 
parem  A n g lji, a żonie przejść do Izby  G m in z 
ram ienia  p a r t ji konse rw a tyw ne j. Przed k i lk u  
dn iam i odby ła  się w  Izb ie  L o rd ó w  dyskusja 
nad w n iosk iem  lo rda  A s to ra  o dopuszczeniu 
do zasiadania w  Izb ie  tych  k o b ie t, k tó re  są 
„p a ra m i" z  w łasnego praw a.

Szanowni lo rd o w ie  w p a d li w  stan n ie b y­
w ałego, jak  na tę  Izbę, roznam ię tn ien ia . A ż  
170 p rzyb y ło  na posiedzenie z ogólnej liczb y  
700. Sam a rcyb iskup  z  C a n te rbu ry  i  syn k ró ­
la , książę Y o rku , k tó rz y , są rów n ież cz łonka ­
m i Iżby , zaszczycili swą obecnością pałac 
W estm instersk i. L o rd  A s to r, mając przed o-

j czym a p rzyk ła d  sw ej n iezw yk le  energicznej 
m a łżonk i - posła, gorąco b ro n ił p ra w  p o k rzy ­
w dzonych p a ró w  - kob ie t. P o w o ływ a ł się 
p rzy tem  na ustawę, znoszącą ograniczenia dla 
ko b ie t w  w yborze do Izb y  G m in, p rzytacza jąc 
znamienne słowa ak tu : „ N ik t  n ie  pow in ien
być pozbaw iony W ykonania fu n kc ji pub licz ­
nej z  pow odu p łc i lub m ałżeństw a". W niosek 
lo rd a  A s to ra  znalazł poparcie ze strony ks ię ­
c ia A th o ll, k tó rego  m ałżonka jest rów n ież po­
słem do Izby  G m in i naw et zajmuje stanow i­
sko podsekretarza stanu w  m in. ośw iaty. Za­
bawne nieco b y ło  to  w ystąp ien ie  obu u ty tu ło ­
w anych mężów, k tó rz y  w  porów nan iu  ze swe- 
m i żonami są n ieco upośledzeni, bo nie mają 
p raw a  w yb ie ra lnośc i do Izby  Gmin.

P rzec iw ko  w n ioskow i zagrzm iał s ta ry lo rd  
Banbury, s ta ry w iek iem , lecz m łody  w  a rys to ­
k ra c ji, bo  dopiero przed  ro k ie m  obdarzony ty ­
tu łem . Z  opozycją w y s tą p ił rów n ież  inny 
św ieżej d a ty  a rys tokra ta , lo rd  B irkenhead, 
k tó r y  jest gorącym  zw o lenn ik iem  zm iany ca­
łego us tro ju  Izb y  L o rd ó w  oraz nadania je j 
szerszych p ra w  i d latego nie chce dokonyw ać 
m niejszych zmian.

W  im ien iu  n ie liczne j g ru p k i lo rdów , nale­
żących do P a rtji Pracy, p rzem aw ia ł hrab ia  de 
la  W a rr. N ie oponow ał p rzec iw ko  w n iosko­
w i. „Zawsze trochę świeżego pow ie trza  w e j­
dzie do Iz b y "  — pow iedz ia ł iron iczn ie . Zresz­
tą  zasadniczo n ie należy g w a łc ić  zasady ró ­
w noupraw n ien ia  k o b ie ty  naw et w  tym  w y ­
padku, k ie d y  chodzi o p rz y w ile j raczej, aniże­
l i  o p raw o.

T w a rd z i lo rdow ie , k tó rz y  już  pośw ięc ili 
się na ty le , że p rz y b y li na posiedzenie te j na- 
w jpół m artw e j Izby , n ie chc ie li jednak zgodzić 
się na „odśw ieżenie  po w ie trza ". 80 glosami 
na 78 w n iosek lo rda  A s to ra  odrzucono!

N ie ma to  żadnego praktycznego znacze­
nia; zresztą n ie  b y ło b y  w ie lk ie j różn icy, gdy­
b y  w niosek uchw alono. P rzyby łoby  dwanaście 
bogatych i u ty tu ło w a n ych  pań. Od czasu do 
czasu roz leg łby się głos n iew ieści w  n iem oż li­
w e j pod względem  akustycznym  sali obrad. 
M oże z czasem zda rzy łby  się w ypadek, k tó ry  
opisuje w  sw oje j najnowszej sa tyryczne j po ­
w ieśc i św ie tny  p isarz H ila ire  Beilloc, k ie d y  k o ­
b ie ta  zosta ła lo rdem  - kanclerzem  i  zajęła 
m iejsce przew odniczącego Izb y  L o rd ó w  na 
tra d ycy jn ym  w o rku , w ypchanym  w ełną. W  
życ iu  po litycznem  i społecznem A n g lji now o­
czesnej, w  k tó re j ca ła  ins ty tuc ja  lo rd ó w  i  ich 
Izb y  staje się coraz zabawniejszym  p rzeży t­
k iem , p rz y b y łb y  jeszcze jeden tem at do do­
w c ipów . „Pumch" (pismo hum orystyczne) c ie ­
szy łby się najbardzie j. J , S.

■MNDrożyzna.
J A K  B. B. C. R A D Z I Z W A L C Z A Ć  P A S E K  

L E T N IS K O W Y ?

Na osta tn iem  posiedzeniu K o m ite tu  E ko­
nomicznego M in is tró w  om aw iano sprawę le t­
n isk i zd ro jow isk i w ysłuchano spraw ozdania 
B iu ra  Badania Cen z przprow adzonej w  tej 
spraw ie  ank ie ty .

B. B. C. s tw ie rdz iło , że niem a gospodar­
czych przyczyn, k tó re b y  uzasadnia ły pob iera­
nie w yższych cen za najem mieszkań w  le t­
niskach od cen przedw ojennych, p rzec iw n ie , 
że zależnie od oko liczności ceny obecnie po­
w in n y  b yć  naw e t niższe. Zatem  ceny wyższe 
od przedw ojennych uważać należy za nad­
m ierne.

Zachodząca obawa, że z pow odu obo­
strzen ia  przep isów  paszportow ych  ceny m ie­
szkań na le tn iskach ze względu na podw yż­
szony po ku p  zostaną w yśrubow ane, m ogłaby 
być  usunięta przez a kc ję  zw ią zkó w  lo k a to r­
skich. W  szczególności zw ią zk i te  m og łyby 
oznaczyć w  każdej m iejscowości męża zaufa­
nia, k tó ry b y  udz ie la ł w yjaśnień poszukującym  
m ieszkania, zb ie ra ł in form acje co do cen rze ­
czyw iśc ie  p łaconych i  o nadm iernych cenach 
donosił w ładzy.

W  ce lu  u ła tw ie n ia  norm ow ania przez w ła ­
dze adm in istracyjne  cen najm u i kosztów  u- 
trzym ania  na le tn iskach  B. B. C. uznało  za 
wskazane, b y  M in . S praw  W ew n. p rze p ro w a ­
d z iło  now elizację ustaw y o zd ro jow iskach z 
'dn. 23 marca 1293 r. w  k ie ru n k u  unorm ow a­
n ia  na je j podstaw ie cen na jm u i kosz tów  u- 
trzym ania  na le tn iskach podm iejskich.

D la  udogodnienia le tn iko m  i kuracjuszom  
w yjazdów  do zd ro jow isk k ra jo w ych  : le tn isk  
B. B. C. uznało za wskazane, by  M in . K o le i 
w p row adz iło  ulgowe b ile ty  sezonowe p o w ro t­
ne i u ła tw iło  przew óz bagaży.

K o m ite t E konom iczny M in is tró w  zaakce­
p to w a ł powyższe dezyderaty, z tem , że ta ry ­
fa osobowa na przejazd do zd ro jow isk k ra jo ­
w ych  nie pow inna być podwyższona w  obec­
nym  sezonie. 9

R A D A  SPO ŻYW CÓ W .

Dn. 29 maja odby ło  się posiedzenie ko m i­
s ji ogólnej R ady Spożywców. U chwalono 
zw rócić się do p. m in is tra  spraw  wewn. z p ro ­
śbą o zw o łan ie  specjalnego posiedzenia Rady 
Spożywców  w  m iesiącu czerw cu z udziałem  
p rzedstaw ic ie li zainteresow anych m in is te rjów  
w  celu om ów ienia sp iaw  dotyczących p o lity ­
k i  celno - w yw ozow ej rządu.

N astępnie om awiano spraw ę zmian w  u- 
s taw ie o zw alczaniu  lic h w y  w ojennej. S tw ie r­
dzono m iędzy in., że w in n y  być  pow ołane do 
życia  opin jodaw cze kom isje  do badania cen i 
zysków, p rzy te m  ceny chleba i mięsa oraz po­
ko jó w  w  hote lach w in n y  być, zdaniem k o m i­
sji ogólnej, ustalane przez w ładze adm in is tra ­
cyjne na podstaw ie  op in ji w spom nianych ko ­
m isji. Następnie uznano, iż  ustawa o zw alcza­
n iu  lic h w y  pow inna do tyczyć rów n ież  ro ln i­
ków . Pojęcie ceny nadm ierne j w inno  być ści­
ślej zdefin jowane. W  końcu uznano potrzebę 
w prow adzen ia  szeregu zm ian n a tu ry  procedu­
ra lne j p rzy  ściganiu w innych  przekroczenia  u- 
stawy. (— ).

Sprawy skarbowe
Zwplttiekjlel od pcliptkw djofcia^iwegja nowych budo­

wli.

Rozporządzeniem Ministra Skarbu w ydan iem  
na podstawie ustawy o rozbudowie miast będą 
zwalniane od podatku dochodowego nowe budo­
wle przeznaczone na cele mieszkalne. Za budowile 
przeztaaczone na cele mieszkalne w  stosunku do 
podatku dochodowego uważane będą takie budyn­
ki, w kltórych (przynajmniej % powierzchni prze­
znaczono wyłącznie na mieszkania.

Kredyt ąswajcettsfd dla Ptoisfri.

Bank Gospodarstwa Krajowego dokonał w  o- 
statnich dniach większej tranzakcji finansowej z So- 
ciete de Banque Sulfese w Bazylei, polegającej na 
sprzedaży obligacji komunalnych na sumę 4 mi­
lionów złotych oraz na uzyskaniu kredytu banko­
wego w sttfmie 5 mi®, złotych na dogodnych wa­
runkach procentowych.

- : :  o :

Amsterdamu.
B o lsze w ick ie  z w ią z k i zaw odow e  odp o ­

w ie d z ia ły  na reszc ie  na u ch w a łę  E g z e k u ty ­
w y  M ię d z y n . A m s te rd a m s k ie j z 10 lu te g o  w  
s p ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  ro s y js k ic h  z w ią z k ó w  
d o  A m s te rd a m u . U c h w a ła  ta  —  p rz y p o m i­
n a m y  —  u z a le ż n iła  p rz y ję c ie  ro s y js k ic h  
z w ią z k ó w  od zg łoszen ia  p rze z  n ie  chęci 
p rz y s tą p ie n ia  na  p o d s ta w ie  obow iązu jącego  
s ta tu tu  M ię d z y n a ro d ó w k i.

O tó ż  po  3 -ch  z g ó rą . m ies iącach  R ada  
C e n tr. R o s y js k ic h  Z w . Z aw ód , p o s ta n o w i­
ła  o d rz u c ić  w a ru n k i A m s te rd a m u , w ra c a ­
ją c  do  sw e j p ro p o z y c ji zw o ła n ia  m ię d z y ­

n a ro d o w e g o  ko n g re su  bez w a ru n k ó w  p rz e d ­
w s tę p n ych , w  ce lu  u tw o rz e n ia  n o w e j m ię ­
d z y n a ro d ó w k i za w o d o w e j. O  p rz y s tą p ie n iu  
d o  A m s te rd a m u  M o s k w a  n ie  chce w ca le  
ko n fe ro w a ć .

W  te n  sposób ta k ty k a  a n g ie lsk ich  z w ią z ­
k ó w  za w o d ow ych  d o zn a ła  g ru n to w n e j po ­
ra ż k i. W  k w ie tn iu  na w s p ó ln e j k o n fe re n c ji 
a ng ie lsko  - b o ls z e w ic k ie j R o s ja n ie  pod  na ­
c isk ie m  A n g lik ó w  z g o d z ili się p rz y s tą p ić  
do  o rg a n iz a c ji m ię d z y n a ro d o w e j, k tó re j 
ce le  i s ta tu t n a o g ó ł n ie  ró żn ią  s ię  zasadn i­
czo  od ce ló w  i  s ta tu tu  A m s te rd a m u . WZa- 
m ia n  za to  A n g lic y  m ie li zab iegać w  A m ­
s te rd a m ie  o p o d ję c ie  ro k o w a ń  z b o ls z e w i­
ka m i, p rzycze m  „c e le m  ty c h  ro k o w a ń  b y ­
ło b y  u s ta lić , w  ja k i sposób u d a ło b y  się n a j-

le p ie j ro z s z e rz y ć  is tn ie ją c ą  M ię d z y n a ro ­
d ó w k ę "  —  ja k  b rz m ia ło  ośw iadczen ie  an ­
g ie lsk ie . B o ls z e w ic y  z p o czą tku  o d m ó w ili 
zgody  na te n  w a ru n e k  a n g ie lsk i, a le  w  k o ń ­
cu  je d n o m y ś ln ie  go  p rz y ję l i .

O becn ie  M o skw a , o d rz u c a ją c  w a ru n k i, 
po s ta w ion e  p rze z  A m s te rd a m , zaznacza je ­
dnocześn ie , że n ie  m a n ic  do za rzucen ia  
ce lo m  i s ta tu to w i A m s te rd a m u ! A  m im o  to  
n ie  chce ona n a w e t w szcząć  ro k o w a ń  o 
p rz y s tą p ie n ie  do  A m s te rd a m u . D o w o d z i o - 
na  p rze z  to  n a jle p ie j,  ż e .n ie  o  z je d n o cze ­
n ie  ru c h u  zaw odow ego  je j  id z ie , le cz  o  ro z ­
b ic ie  A m s te rd a m u . T a k ty k a  A n g lik ó w  
s p rz y ja  ty lk o  m o sk ie w sk im  m ą c iw o d o m  i  
szko d n ikom .

Po dymisji p. Thugutta.
P ó łu rz ę d o w o  o św ia d cza ją , że rozsze ­

rze n ie  p rze s ile n ia , w yw o ła n e g o  u s tą p ie n ie m  
p. T h u g u tta  z gab ine tu , n ie  je s t na raz ie  
p rze w id z ia n e . Is tn ie je  ra cze j za m ia r p o ­
w o ła n ia  m in is tra  bez te k i, k tó r y b y  k o n ty ­
n u o w a ł p race , p o d ję te  w  sw o im  czasie  
p rzez  p. m in is tra  T h u g u tta . N a ra z ie  n ie  
w c h o d z i w  grę k a n d y d a tu ra  k o n k re tn a , ra ­
c ze j ch o d z i o u tw o rz e n ie  p la t fo rm y  d la  
d z ia ła n ia , k tó re b y  u m o ż liw iło  u trz y m a n ie  
s tosunku  R zą d u  do  p e w n ych  u g ru p o w a ń  
se jm ow ych .

* *
-*•

J e ż e li ten  p ó ł u rzę d o w y  k o m u n ik a t ma 
u ch o d z ić  za c h y try , to  c h y tro ś ć  ta  n a le ży  
do  b a rd z o  na iw n e g o  g a tu n ku . D o św ia d cze ­
n ie  p . T h u g u tta  poucza  aż n a d to  dob rze , co 
zn a czy  w  p ra w ic o w y m  gab inec ie  p. W ł.  
G ra b sk ie g o  b y ć  „m in is tre m  bez te k i" .  Są­
d z im y  w ogó le , że  ju ż  dość b y ło  k a w a łó w  i 
s z tu cze k  i  p o d s tę p ó w . Z  obecnego p rze s i­
le n ia  (k tó re  w  s ta n ie  n a p ó ł-u ta jo n e m  is t­
n ie je , p o m im o  że p ra sa  p ra w ic o w a  u s iłu je  
te rnu  za p rze czyć) n ie  w y p ro w a d z ą  d o ty c h ­
czasow e m e to d y  ta k ty c z n e  p. W ł.  G ra b ­
skiego.

J e ż e li p , W ł.  G ra b s k i chce s p ra w ić  ga­
b in e to w i now ego „m in is tra  bez te k i"  —  
w o ln o  m u  to  c z y n ić . N ie ch  je d n a k  n ie  za­
p o w iada , że to  ,ma b y ć  ja ką ś  „p la t fo rm ą  d la  
d z ia ła n ia , k tó re b y  u m o ż liw iło  u trz y m a n ie  
s to su n ku  R zą d u  do p e w n ych  u g ru p o w a ń  
s e jm o w y c h ".

C h yb a  że k o m u n ik a t p ó łu rz ę d o w y  p rze z  
tę  ta je m n ic z ą  „p la t fo rm ę "  i  „p e w n e  u g ru ­
p ow an ia  s e jm o w e " ro z u m ie  —  P ia s ta . J a ­
k o ż  w c z o ra j k r ą ż y ły  p o g łosk i, że na m in i­
s tra  bez te k i i  p rze w o d n iczą ce g o  K o m ite tu  
k re so w e g o  m a  b y ć  p o w o ła n y  —  p ia s to w ie c  
p . E u g e n ju sz  S ta rcze w sk i.

N ie  w ie m y , i le  p ra w d y  je s t w  te j p o ­
g łosce. B y ć  m oże, je s t to  ty lk o  o fe r ta  „ P ia ­
s ta ". A  no, oczyw iśc ie , n ie  w ą tp im y  a n i na  
c h w ilę , że „P ia s t"  p ra g n ą łb y  z a ją ć  s ta n o ­
w is k o  w  gab inec ie  i  że n ie  b ędz ie  m ia ł ża ­
d n ych  tru d n o ś c i ze s tro n y  N . D ., z k tó rą  
ch ę tn ie  w s p ó łd z ia ła . A le  to  b y ło b y  ty llko  
d a ls z y m  c ią g ie m  p o l ity k i c h je ń s k ie j —  n i-  
czem  innem .

i): *
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W c z o ra js z y  w ie c z o rn y  „ K u r je r  W a r ­
s z a w s k i"  p is a ł:  „D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m ,
m ię d z y  R zą d e m  a k lu b e m  P. P. S. o d b y w a ­
ła  się w y m ia n a  zd a ń  na te m a t s y tu a c ji, w y ­
tw o rz o n e j u s tą p ie n ie m  p . T h u g u tta . J a k  
się d o w ia d u je m y , k lu b  P . P. S. o d rz u c ił 
p ro p o z y c je  p rz y ję c ia  s ta n o w iska  m in is tra  
bez te k i" .. .

W s z y s tk o  to  je s t zm yś lone . W c z o ra j 
p rz e d  p o łu d n ie m  n ie  o d b y w a ła  się żadna  
w y m ia n a  zdań  m ię d z y  R zą d e m  a k lu b e m  
P. P. S. T e m  sam em  żad n ych  p ro p o z y c ji 
k lu ib o w i P . P. S. n ie  ro b io n o . O czyw is te  
je s t, że g d y b y  k lu b o w i P . P. S. ro b io n o  p ro ­
p o z y c ję  o b jęc ia  s ta n o w iska  m in is tra  bez te ­
k i,  to  k lu b  P . P . S n ie  ty lk o  by  o d m ó w ił, 
a le  o d p o w ie d z ia łb y  w ca le  o rd y n a rn ą  k o n tr ­
p ro p o z y c ją .

Curiosa.
P. St. G rabski jest cz ło w ie k  czynu. Po 

pow rocie  z W ilna , odrazu uśw iadom ił sobie, 
co ma przedew szystkiem  zrob ić dla uzd row ie ­
n ia stosunków  szkolnych. Nad ustro jem  szko l­
n ic tw a  jeszcze się namyśla. Na m ajestat m a­
tu ry  n ic  sięgnie zuchw ałą ręką, lecz ją k iedyś 
tam  „z re fo rm u je ". N atom iast, jako p ra w d z i­
w y  pedagog a zarazem mąż stanu, jest zdecy­
dow any zrobić jedno: w prow adzić m undury
dla uczn iów  szkó ł średnich...

O to  znakom ity  re fo rm a to r w ychow ania 
narodowego, p ra w d z iw y  mędrzec, k tó ry  w lo t 
zrozum iał, czego szkole najbardziej potrzeba... 
U m undurow anych uczniów, zap ię tych na 
„w s ie  pugow icy" i z „ga łstuchom ". P raw dzi­
w ie  eu raz ja tyck i m yś lic ie l! N arodow y —  a 
jakże!

Istne rozrzew n ien ie  nas ogarnia, gdy spoj­
rzym y na naszą tw órczość m in is te rja lną . P. 
R ata jsk i zaprowadza he łm y dla p o lic ji, oba 
K o m ite ty : ekonom iczny i p o lity c z n y  Rady M i­
n is tró w  pracu ją  nad przyodzianiem  w szelk ie j 
ka te g o rji u rzędn ików  w  m undury, a p. St. 
G rabski jako  p ie rw szy swój czyn m in is te ria l­
n y  o fia ru je  narodow i: m undurk i uczniowskie.

(PAT). Min. ,Spraw Wewn. p. Cyryli Ratajski 
wystosował <do P. Prezesa Rady ‘M inistrów  list na­
stępujący:

Prasa dzisiejsza pddala rówtaoibrzimiące o- 
swiiad'czenie p. Posła Stanisława Thugutta 'wobec 
klubu sprawozdawców sejmowych, w którym  mię­
dzy innemi podaje do wiadomości puMiezPej, że 
•wynikami pracy Ministerjum Spraw Wewnętrz­
nych były: „Rosnące stale: system prowokacji, o- 
sfenianie nadużyć j  samowoli fułnkćjonarjUOzów, 
przesuwanie urzędników, kwali!ikującycih się za 
,kratk i, na inne, niekiedy wyższe stanowiska” .

Stwierdzam niniejszym, że ciężkie te zarzuty 
nie są zgodne z prawtdą. Niema wypa'dlku, alby na­
dużycia urzędnika .państwowego nie by ły  ścigane 
dysev.p.inarni lub sądownie,

Zarzuty, jakoby Min. Spraw Wewn tolerowa­
ło irosnący stale system proVokacji i popierało u- 
rzędinifcjw, kwalMilkuIjącycih, się .za kra tk i, odpie­
ram), jako niczem nieuzasadnione

Podkreślam, że p. Thuguiflt poddzas swego 11- 
rzędowania miał wystarczające środki i sposobno­
ści 'do wytoczenia w sposób konkretny oskarżeń, 
ogłoszonych dzisiaj publicznie w formie ogólniko­
wej.

W  szczególności w  (kilku konkretnych wypad­
kach przestępstw popełnionych przez urzędników, 
władze bezpieczeństwa wydały qgodnie j  opinją 
p .  Tbugutita jak najdalej idące zarządzenia, zmie­
rzające do wykrycia winnych.

Niepodobieństwem byłoby w państwie prawo- 
rządnem wymierzać ,kary doraźne w 'drodze admi­
nistracyjnej, skoro Konstytucja przewiduje *w (za­
kresie sprawiedliwości niezawisłe sądy.

Proszę Pana Prezesa Rady Miiinistró w o przy­
jęcie ,powyższego oświadczenia do wiadomoślci i 
zużytkowania go 'w. sposób ulznany za właścfwy.

* *
*

P. m in. R ata jsk i le p ie jb y  z ro b ił, gdyby nie 
ty k a ł te j m ate rji. Tw ie rdzen ie  p. Rata jskiego 
„n iem a w ypadku, aby nadużycia  urzędn ika  
państwowego n ie  b y ły  ścigane dyscyp lina rn ie  
łu b  sądow nie" pozostaje w  rażącem p rzec i­
w ieńs tw ie  do o lb rzym ie j masy n ie ty lk o  nad­
użyć, lecz w p ro s t zbrodni, k tó re  się tuszuje i 
k tó re  uchodzą bezkarn ie . W  jedynym , w y ­
m ienionym  przez p. Rata jskiego w ypadku  
(sprawa osta tn ie j p ro w o ka c ji po licy jne j) z ro ­
b iono cośniecoś ty lk o  dlatego, że in te rpe lac ja  
Z. P. P. S. u n iem oż liw iła  ca łko w ite  zatuszo­
wanie sprawy, ja k  to  zam ierzano zrobić.

Zresztą sądzimy, że następny lis t p. Ra­
tajskiego będzie już ty lk o  —  podaniem  się do 
dym isji...

*
*  *

W czora j w  spraw ie ustąp ien ia  z gabinetu 
p. Thugb tta  odezw ał się „K u r je r  P o lsk i". 
„K u r je r  P o lsk i" doświadcza „uczuc ia  p rzyk re ­
go zdz iw ien ia ” , przyczem  zdziw ien ie  jego „ r o ­
śn ie", a „dym is ja  staje się m nie j z rozum ia ła".

D la  nas na tom iast zupe łn ie  jest zrozu­
m ia łe , że dz ienn ik, k tó ry  ta k  radośnie p o w i­
ta ł w spółpracę p. Thugu tta  z p. St. G rabskim  
i w ychw a la ł p. St. G rabskiego —  teraz jest 
„p rz y k ro  zdz iw iony"...

A  może „K u r je r  P o lsk i"  rów n ież pa tronu­
je w spó łdz ia łan iu— p. Skrzyńskiego z p. W ie ­
low ieysk im ?

Już ponoć d y re k to ro w ie  szkó ł zapow iedzie li 
m łodzieży, aby n ic  sp raw ia ła  sobie nowego u- 
b ran ia  „cyw iln e g o ", bo po  w akacjach już będą 
m usieli spraw iać sobie m undury—

Takich  to  endecja w yda je  re fo rm a to rów  
w ychowania narodowego!...

- : :o :

Ciekawy spór.
Prczyd jum  Zarządu G łów nego „W y z w o le ­

n ia " zw ró c iło  się 27-ge b. m. do posłów  N ie ­
zależnej P a rtji C h łopskie j (grupa p. W o je ­
wódzkiego) i do „K lu b u  Pracy * z wezwaniem  
do złożenia m andatów, k tó re  —  ,ja>k w iadom o 
—  posłow ie c i uzyska li z lis ty  „W yzw o le n ia ",

W  w ezw aniu tem „W y z w o le n ie " pow o łu ­
je się na deklarację, k tó rą  przed w yboram i 
wszyscy kandydu jący m usie li podpisać.

W czora j „K lu b  P racy" da ł odpowiedź na 
to  wezwanie. Posłow ie „K lu b u  P racy", w y-' 
stępując z „W yzw o le n ia ", k ie ro w a li się tak  
ważnem i i zasadniczemi m otyw am i, że w  ich 
m niem aniu przekreśla ją one ca łkow ic ie  owo 
zobowiązanie przedw yborcze. Może to  być je-' 
dnak poczytane za p u n k t w idzenia stronny.'
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W o b e c  tego  p ro p o n u ją  ro z s trz y g n ię c ie  sp ra w y  
m a n d a tó w  p rz e z  sąd  o b y w a te lsk i, do  k tó re g o  
ze  sw ej s tro n y  m ian u ją  pp . W a c ła w a  M a k o w ­
sk ieg o  i J a n a  K u c h a iz e w sk ie g o .

 ;:o ::----------

fundusz bezrobocia.
O dbyło się kolejne posiedzenie Zarządu Głó­

wnego Funduszu Bezrobocia pod przew odnictwem  
p. dyr. Tad. Sizubartowicza. W  sprawie przed łu­
żenia okresu działalności państw ow ej akcji do­
raźnej, k tó ry  kończy się 1 czerwca, uchwalono 
w ystąpić do R ady M inistrów  o przedłużenie tej 
akcji do  15 lipca na terenach: m. Lodzi, Zagłębia 
Dąbrowskiego, całego woj. Śląskiego, m. Białego­
stoku, pow iatów  Chrzanowskiego i Oświęcim skie­
go i okręgu sądowego K rosno w po w. krosneń- 
skim z pewnemi jednak ograniczeniami.

O graniczenia te  polegać będą  na tem , że w 
rodzinie bezrobotnego otrzym yw ać mogą zapom o­
gi z akcji doraźnej tylko dwie osoby, pTzyCzcm 
kaw alerow ie i panny, będące czł inkam i rodziny 
pozostającego bez pracy, zapomóg nie ctrzym uje i 
że praw o do pobierania zapomóg przysługuje je­
dynie bezrobotnym , k tórzy  zam ieszkują na te re ­
nach, objętych pom ocą doraźną od dnia 1 stycz­
nia 1923 r.

N astępnie przyjęto w niosek w spraw ie p rze­
dłużenia okresu pobierania zasiłków  z akcji u sta­
wowej na teren ie  m. P io trkow a i pow. p io trkow ­
skiego do 24 tygodni dla tych, k tórzy  rozpoczęli 
pobieran ie  zasiłków  przed 11 stycznia r. b.

Postanow iono nie przedłużać okresu w ypłaty 
zasiłków  na terenie Kalisza, K rosna z w yjąt­
kiem zatrudnionych w przem yśle naftowym) i Ino­
w rocław ia.

R ozszerzono działanie ustaw y o zabezpie­
czaniu na w ypadek bezrobocia w woj. W arszaw - 
skiem  na pow. Rypiński, w  woj. Lubelskiem  na 
pow. Lubartów , Garwolin, Puław y i K onstanty­
nów, w woj. K rakow skiem  pow. W ieliczka, Boch­
nia i M yślenice, w  okręgu W ileńskim  na pow. Du- 
niłowicze, B racław , Św ięciany i Oszmiana i  w woj. 
W ołyńskicm  na pow. Kowel, D.ubno i W łodzimierz 
W ołyński. (—).

Echa strajku ritiew  roM
„BADANIA" ROBOTNIKÓW W  FOL W. 

LUTOBORZ (pow. W łocławskiego).
D n ia  28 k w ie tn ia  b . r .  do  fo lw . L u to b o rz , 

pow . W ło c ła w sk ie g o  p rz y b y li  dw aj p o lic jan c i 
z p o s t. L u b ie ń  i w o b e c n o śc i d z ie d z ic a  R u d ­
n ick ieg o , k o le jn o  b a d a li  ro b o tn ik ó w  w e d w o ­
rz e , k to  ich  n a m a w ia ł do  s tra jk u .

P o lic jan c i n ie  re a g o w a li n a  d z ik ie  o k rz y ­
k i R u d n ic k ie g o , g ro żące  „ zg n o jc n iem " w  ra z ie  
n ie p rz y z n a n ia  się do  w iny .

D o m ag am y  się u k a ra n ia  sam o w o ln y ch  p o ­
lic ja n tó w .

UKARANIE OBSZARNIKA.
T. K u p c z a k , s e k r e ta r z  O ddz. Z w iązk u  r o ­

b o tn ik ó w  ro ln y c h  n a  p o w . S ie ra d z k i, Ł a sk i i 
W ie lu ń sk i, w y to c z y ł sp ra w ę  o b sz a rn ik o w i 
S z c z y tn ic k ie m u  z p o w . Ł ask ieg o  o p o b ic ie .

S p ra w a  o d b y ła  s ię  d n . 14 m aja . Ze s t ro ­
n y  K u p c z a k a  s ta w a ł  a d w o k a t tow . K e m p n e r 
z Ł odz i. W  re z u lta c ie  sąd  p o k o ju  w  Ł a sk u  
u z n a ł w in ę  S z c z y tn ic k ie g o  z a r t . 530, 510 i 
475 i sk a z a ł go n a  miesiąc bezwzględnego are­
sztu i dwieście złotych grzywny.
PRAKTYKANT FOLWARCZNY UKARANY 

ZA AWANTURY.
S w eg o  c z a su  p isa liśm y  o za jśc iu  w  folw . 

M sty czó w , (pow . J ę d rz e jó w ), gdz ie  p r a k ty ­
k a n t  fo lw . Ż u chow icz  W ito ld , n a p a d ł n a  fu n k ­
c jo n a r iu sz a  Z w ią z k u  —  to w . B ie licę .

D n. 30 k w ie tn ia  b . r . w  sąd z ie  p o k o ju  II 
o k r. w  J ę d rz e jo w ie , o d b y ła  s ię  sp ra w a . W  r e ­
z u lta c ie  k re w k i p r a k ty k a n t  z o s ta ł  s k a z a n y  na  
7 d n i a re s z tu  lub  50 z ło ty c h  g rzy w n y , o ra z  5 
z ło ty c h  k o sz tó w  sąd o w y ch .

 ::o

„KOSOiN iS*. sobota, dnia 30 maja 1925 r.

na t l i  i  warszawy
W  d n iu  w czo ra jszy m  o d b y ło  się  W a ln e  

Z g ro m ad z en ie  ro c z n e  d e le g a tó w  K o o p e ra ty w  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ; p o za  z w y k ły m  p o ­
rz ą d k ie m  d n ia  ro z p a trz o n o  zg ło szo n y  w n io sek  
o  p o łą c z e n iu  się z W a rsz a w sk ie m  S to w . S po - 
iy w c z c m . W n io sek  te n  p rz y ję to  je d n o m y śl­
n ie .

F a k t  te n  u g ru n tu je  je szcze  b a rd z ie j p la ­
c ó w k ę  sp ó łd z ie lczo śc i n a  te r e n ie  W a rsz a w y .

   :o::—-------

ODEZWA
let i Ml

K ażda kobieta, k tó ra  w ciągu ostatnich dwu­
dziestu kilku lat odsiadyw ała w ięzienie w tak  >w 
„Serbji" w W arszawie, pam ięta dobrze p, Józefę 
Sosnow ską .najpierw  starszą dozorczynię, .później 
inspektorkę tegoż więzienia.

P. Józefa Sosnowska, cicha i nieznana szer­
szemu ogółowi pracow niczka więzienna, dobro­
cią swoją łagodziła ciężką dolę uwięzionych.

K ilkakrotnie, zmęczona trudną rolę „dozor- 
czyni" więziennej, chciała rzucić tę p racę ; pozo­
s ta ła  jednak, na prośby b więźniów politycz­
nych.

W tym roku władze, zwalniając p. Sosnow ­

ską z urzędu, przyznały ąłusznie spracow anej i 
zmęczonej trudną trzydziesto letn ią  pracą — peł­
ną em eryturę, ale, stosow nie do regulaminu, usu­
nęły ją z mieszkania urzędowego. Po trzydziestu 
lataich pracy p. Sosnow ska została bez dachu nad 
głową.

T eraz na nas kolej!
Przecież w społeczeństw ie polskiem je s t cały 

zastęp kobiet, k tó re  ip. Józefie Sosnow skiej za­
w dzięczają bardzo wiele, k tóre  z szacunkiem , roz­
rzew nieniem  i żywą w dzięcznością wspominają 
tę  niezw ykłą inspektorkę w ięzienną.

Dajmy dowód naszej pam ięci czynem! W eź­
my udział w  uczczeniu zasłużonej pracow nicy. O- 
puszczającej swą placów kę pracow niczce chcemy 
ofiarow ać dach nad głową, mieszkanie!

Tow. b. w ięźniów politycznych wzywa b. ser- 
bianJki do udziału w uczczeniu p. Sosnowskiej.

Koło kobiet przy Stow. b. więźniów polit

O brady Sejm u.
Sesja druga Posiedzenie 212.

Do R edakcji „R obotnika" w płynęło już sze­
reg ofiar na ten cel, a  mianowicie od b. Biura 
pom ocy w ięziennej przy ul. K rólewskiej, od aidw. 
H anny Pasohalskiej, M arji Smiarowskiej, Stefanji 
Sempołowskiej, N atalji Z abaw erów ny — razem  
255 zł.

P. M ia  w ia ła !  w  r M i y  s »
W  G o sty n iu  (P o zn ań sk ie ) je s t  fa b ry k a  p o d  

n a z w ą  „ K ry sz ta ł P o lsk i" , w ła sn o ść  h ra b ió w  
S te fa n a  i H e n ry k a  Ż ó łto w sk ich . O d  dn . 19-go 
k w ie tn ia  w s trz y m a n o  ro b o tn ik o m  w y p ła ty , 
p o d a ją c  ja k o  p o w ó d , iż  p . hrabia w yjech a ł, 
w ięc ... n iem a  p ien ięd zy , W  te n  sp o só b  ro b o t­
n ic y  m ęczy li się  do  d n . 13 m aja , n ie -o trz y m u - 
ją c  an i g ro sza , zd a n i n a  o fia rn o ść  m ie jscow ej 
lu d n o śc i, a  w ła śc ic ie le  fa b ry k i s ied z ie li sob ie  
sp o k o jn ie  w  P o zn an iu , n a ig ra w a ją c  się z n ę ­
d zy  ro b o tn ik ó w .

W re sz c ie  ro b o tn ic y  n ie  m o g ąc  d łu że j w y ­
trz y m a ć  w  ty c h  w a ru n k a c h , p o rz u c ili  p ra c ę  w  
fa b ry c e  i w ró c il i  d o  m iejsc , sk ą d  zo s ta li s p ro ­
w ad zen i.

O to  o b ra z e k , c h a ra k te ry z u ją c y  d o b itn ie  
h ra b io w s k ą  „ e ty k ę " .

 ::o::----------

Dia pijlaija n i l  fisWtek
f. lilii
(Kor. własna).

Od dłuiźszclgo ju t Czasu wHaścicicl m ajątku Go-

TRYBUNAL KOMPETENCYJNY.

Pos. tow. M arek referow ał ustaw ę o T rybu­
nale kom petencyjnym , który, .poza rozpatryw a­
niem sporóW pom iędzy władzami, — dzięki rozsze­
rzeniu jego ikomjpetencji przez Komisję — w czę­
stych wytpadkaclh kolidowania praw a .pulbiliicznego 
z .prawem pryw atnem  rozstrzygać także będzie, 
k tóre z tych praw  ma być stosow ane. K ontrak ty  
p racy  naprz. należą do zakresu  praw a p ryw atne­
go; nie mniej w  ,tej dziedzinie Państw o w ystępuje z 
ketenemi ograniczeniami co do czasu pracy, ochro­
ny robotników  i in. ubezpieczeń. T rybunał Kom ­
petencyjny .ma być w tych 'w ypadkach ostatecz­
nym i najwyższym ctynnikiem  sądowyim.

T rybunał będzie się sk ładał z 114 członków , w 
tem  4 z Sądu Najwyższego, 4 — z T rybunału Ad- 
mi'nfJstracyjn'eigo i 6 z pośród  obyw ateli z w ykształ­
ceniem  praw niczem . Sędziów' wyznadza P rezydent 
Rzplliteij na 5-1 c tn .ą  'kadencję.

Po  przem ówieniu ,pos B itncra f pow tórnem  
referen ta  uistawę przyjęto w  d ługiem  i trze,ciem 
czytaniu.

ZMJANY W  SYSTEMIE MONETARNYM.
P cs. M anacsyński (Clh. IN.) re fe r owiał ustawę, 

upow ażniającą R ząd  do wydania b ile tów  5-złoto- 
wych skarbow ych. BUety te  zastąpią wycofywane 
banknoty  i1 1 i. 2-złotow e.

Druga ustaw a tyczyła się zmiany w składzie 
ailjażu, z jakiego mają być b ite  srebrne 5-złotówki. 
B ędą one zaw ierały 90%  czystego srebra.

O bie ulstawy przyjęto  w  drulgiem i flrzeciem 
czytaniut

OPODATKOWANIE PIWA I MIODU.

N astępnie p. ks*. Kaczyński referow ał ustaw ę 
o opodatkow aniu  wina i miodu syconego. Poda­
tek  od win gronow ych będzie .wynosił 1 z ! , od 
win mocnych 2 zł. (od litra), od napojów podob ­
nych do .wina po 80 gr od win rodzynkow ych 40, 
od wina ow ocowego i m iodu .syconego po 20 gr. 
P rzy winach ow ocowych miano na wtoględzie roz­
wój tego  wyrobu, dlatego zmhiejiszono podatek . 
Od moszczni winnego po 5 gir. od m oszczu ow oco­
wego 10 gr„  od wina musującego gronowego 4 zł. 
50 gr. od całe j bu telk i, od m usuiątego owocowego 
2 zł. od całe j butelk i.

O s ta j ę  p rzy ję to  w drujgiam i frzecicm czy ta ­
niu'.

N astępnie (pos. Załuska ifZw. Ł. N ) referow ał 
ustaw ę o popieran iu  polskiej 'żeglugi m orskiej. U- 
staw a ma na  celu popieran ie  przcdisiębiorstw  bu­
dow y statków  pdzcz pom oc m aterialną, .przez ,gwa- 
ranejtę S karbu  za kredy ty , p rzez  przyznanie róż­
nych ,ullg i t. p .

U staw ę przy jęto  w drugie,mi i Łrzeciem czyta­
niu.

N astępnie Izba uchw aliła szereg  wniodków W 
spraw ach  kolejowych, przedłożonych plenum  .przez 
Komisję Komunikacyjną.

Na tem, posiekbenie zam knięto.

N astępne posiedzenie we śro d ę  o godz. 4 po
poł.

K R O N I K A
PARLAMENTARNA,

P O S IE D Z E N IE  Z. P . P . S.

W środę, da, 3-go czerwca, o godz. 11-ej 
przed poł. punktualnie odbędzie się posiedze­
nie plenarne Z. P . P , S . Wobec ważności j 
spraw obecność wszystkich członków Z. P . P . 
S. jest konieczna.

MONOPOL ZAPAŁCZANY W  KOM ISJI 
SK ARBOW EJ.

Na posiedzeniu Komisji Skarbow ej referen t 
pro jek tu  ustaw y o monopolu zapałczanym  (któ­
ry  ma być w ydzierżaw iony Tow arzystw u szwedz-

fębiów ek (pow. K utno) p . Fijałkowtski, przy porno- J ko - am erykańskiem u), pos. Byrka zrzekł się re ­
t y  słynnego ,p. Rapackiego („specjalisty" od' p a r­
celacji) stara  się rozparcelow ać swój m ajątek z po- 
Iminięciem zasad reform y rolnej 
I N aprzód więc ośw iadczono, że w szyscy robo­
tn icy  z Gołębiów ka d o stan ą  pracę w ihmych ma- 
ją tkach  (na miejsce innych zwolnionych robo tn i­
ków ); później znowu próbow ano dać robotnikom  
p o  kilka cen tnarów  zboża, b y  zrzekli ,się p raw a 
do ziemi; próbow ano te>ż stw orzyć fakty dokona­
ne, drogą wpuszczania .parcełantów. W  rezultacie 
iwtszystkie te sztuczki się ‘nie pow iod ły  i Okr. U- 
,rząd Ziemski p ro jek tu  parcelacji Gołębiów ka, jako 
nielżigodnego z zasadami reform y rolnej — nie za­
tw ierdził.

To postanow ienie urzędu nic inie ‘obchodzi 
w łaścicieli G ołębiów ka: pow yrzucali oni ludzi z 
m ieszkań; po wpuszczali nowona.bywców, 'którzy 
,julż zaczęli upraw iać ro lę i ibuWować domy, a zakaz 
dzik iej parcelacji po zo sta ł na papierze-

O statnio F ijałkow ski chwycił się następujące­
go sposobu:

'W kóńcu  mar>ca r. b . robo tn icy  otrzymali nale­
żn ą  słom ę. W  kilka' dni pó.zaiej sprow adzono po li­
cję i oskarżono 22 robotników  o kradzież słomy.

Sąd Pokoju  w  K utnie dn. 12 maja* w szystkich 
oskarżonych uniewinnił,

Czyż niem a w ładzy, k tó raby  w reszcie po łoży­
ła  kres tego rodzaju spekulacji?

feratu, m otywując swój k rok rozbieżnością zdań I 
pcnr.ędzy min. a komisją. Komisja w ybrąła, jako 
referen ta , pos. M an ac z y ń sk i ego, k tó ry  p rzed s ta ­
w ił opinję podkom isji prawniczej, tyczącą się po ­
stanow ień karnych, zaw artych w projekcie  u sta ­
wy o monopolu zapałczanym . Komisja przyjęła 
opinję podkomisji do wiadomości, poczem przy ję ­
to postanow ienia ogólne pro jek tu  ustaw y.

NADUŻYCIA INSPEKTORA SZKOLNEGO.

Tow. poseł C zapiński zgłosił in terpelację do 
p. m inistra ośw iaty w spraw ie nadużycia, popeł­
nionego w Białej (M ałopolska) przez inspektora  
szkolnego p. Sierakow skiego. Pan ten, miejscowy 
działacz endecki, zobowiązał się wyrobić pew ne­
mu kupcow i koncesję na rozlew nię alkoholow ą 
wzamian za 50000 złotych, z czego część m iała być 
oddana partji, a część iść do osobistej kieszeni p. 
S ierakowskiego. Poniew aż p. Sierakow ski nadużył 
swego stanow iska służbowego, b iorąc łapów kę, 
za obiecaną koncesję, pozostaw anie jego dłuższe 
na zajmowanej posadzie jest niemożliwością.

iCelem urządzenia now ego a mb ula to r juta dla 
południow ej dzielnicy miasta, K asa Chorych m 
W arszaw y w ynajęła obszerny lokal przy  ul. Mo­
kotow skiej nr. 61. Lokal ten mieści się na dru- 
giem piętrze od frontu i sk łada się z 10 pokoi i 
wygodnych kurytarzy. W  pięciu pokojach po­
mieszczą się gabinety dentystyczne, w których 
zostanie ustaw ione 8 foteli dentystycznych: jeden 
dla udzielania pierwszej pomocy i 7 dla leczenia 
zachowawczego. Dwa pokoje są przeznaczone na 
lamipy kw arcow e, jeden na gabinet lekarsk i i o- 
statn ie dwa na poczekalnie.

Prow adzony od dłuższego czasu gruntowny 
rem ont lokalu przy  ul. M okotow skiej jes t już na 
ukończeniu, w obec czego otw arcie nowego am ­
bu la to riu m  spodziew ane jest w pierwszych dniach 
czerwca. Jednocześnie, czynny dotychczas gabi­
net dentystyczny w a m b u la to r j.um przy u l M ar­
szałkow skiej nr. 107, zostanie przeniesiony na ul. 
M o k o to w sk ą  nr. 61.

Już jest do nabycia w Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, Wspólna 17, tel, 229-70 
KAUTSKY'EGO REWOLUCJA PROLETAR- 

JACKA I JEJ PROGRAM 
z przedmową autora do polskiego wydania o- 
raz z jego portretem.

K BO M IK IA
P O L IT Y C Z N A .

P R Z Y JA Z D  D E L E G A C JI  P A R L A M E N T A ­
R Z Y S T Ó W  A N G IE L S K IC H .

W  d n iu  w czo ra jszy m  o godz. 8 m . 52 p o ­
c ią g ie m  p a ry s k im  p rz y je c h a ła  do W a rs z a w y  
d e leg a c ja  p a r la m e n ta rz y s tó w  a n g ie lsk ic h  w  li­
czb ie  9 osób . W ra z  z d e le g a c ją  p rz y b y ł d e le ­
g a t M in. S praw ’ Z ag r. p . B ie lsk i. N a  d w o rc u  
gości p o w ita ł  p rz e d s ta w ic ie l M a rs z a łk a  S e j­
m u, p rz e d s ta w ic ie le  s fe r p a r la m e n ta rn y c h , p o ­
se ls tw a  an g ie lsk ieg o , M in. S p ra w  Z agr., M in. 
P rz e m y s łu  i H an d lu , o ra z  p re z y d ju m  k o m ite tu  
p rz y ję c ia . P rz y b y li p a r la m e n ta rz y śc i a n g ie l­
scy  zam ie szk a li w  h o te lu  E u ro p e jsk im . W  go­
d z in ac h  p rz e d p o łu d n io w y c h  z ło ży li w iz y tę  p o ­
s ło w i an g ie lsk iem u , M in. S p ra w  Z agr., M in. 
P rz e m y s łu  i H an d lu , P re m ie ro w i, M a rsz a łk o m  
S ejm u  i S e n a tu . O  godz. 2-ej o d b y ło  się śn ia ­
d an ie , w y d a n e  p rz e z  k o m ite t  p rz y ję c ia  w  R e ­
su rs ie  K u p ieck ie j.

***
W czo ra j p . P re z e s  R a d y  M in is tró w  w y ­

d a ł w  p a ła c u  R a d y  M in is tró w  o b ia d  n a  c z e ść  
d e leg a c ji p a r la m e n ta rn e j a n g ie lsk ie j. P o  o b ie - 
dz ie  o d b y ło  się  p rz y ję c ie  z u d z ia łe m  s fe r  d y ­
p lo m a ty c z n y c h , p a r la m e n ta rn y c h , g o sp o d a r­
czy ch , p u b lic y s ty c z n y c h  i to w a rz y s k ic h .

Z SEKCJI DO SPRAW KRESOWYCH 
I MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

J a k  nam  k o m u n ik u ją  z P re z y d ju m  R a d y  
M in is tró w , p o s ie d z e n ie  S e k c ji d o  sp ra w  k re s o ­
w y c h  i m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h  o d b ę d z ie  się 
w e  w to re k  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia . P rz e w o d n i­
czy ć  b ę d z ie  P re m ie r  p . W ł. G ra b sk i.

WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW DO ROSJI.
P o s. A n d rz e j W ie rz b ic k i, d y re k to r  „L e - 

w ia ta n a " , k o n fe ro w a ł w c z o ra j z p . P re m ie re m  
G ra b sk im  w  s p ra w ie  w y jazd u  de leg ac ji p o l­
sk ie j do R osji d la  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  h a n ­
d low ych .

**  >
*

D ziś  p rz y je ż d ż a  do  W a rs z a w y  c e le m  p o ­
ro z u m ie n ia  się z R z ą d e m  p o lsk im  w  sp ra w a c h  
ży d o w sk ic h  p . L u c ien  W olff.

TELEGRAMY
D yskusja w  Izbie D eputow anych nad  

sp r a w ą  m arok ań sk ą
CHWILOWY ROZDŹWIĘK MIĘ DZY SOCJALISTAMI A  RZĄDEM.

K siążk i n a d esła n e .
Stefan Barńzczewsjki. Czańdu — pow ieść z 

XXII wieku. N akładem  G ebethnera i WoSffifa, W ar­
szawa stlr. 270

Juljusz German. „Iw onka" po'wieść. Nakładem 
G ebethnera i Wóliffa W arsza'wa. str. 307.

Paryż, 29 maja. (PAT.) Izba deputo­
wanych kontynuowała w dniu dzisiejszym 
dyskusję nad interpelacjami w sprawie Ma- 
rokka. Malvy zaprotestował przeciwko in­
synuacjom komunistów, zaznaczając, iż nie 
pozwoli na to, aby przeinaczano charakter 
jego rozmów z królem hiszpańskim i Pri­
mo de Rivera. Malvy stwierdza, że w cza­
c ie  jego pobytu w Madrycie sam Primo de 
Rivera oświadczył zebranym dziennika­
rzom, iż w rokowaniach nie poruszano nig­
dy spraw przemysłowych. Malvy usiłował 
jedynie urzeczywistnić ścisłą współpracę 
Francji z Hiszpanją, porozumienie bowiem 
tych państw jest najlepszą rękojmią poko­
ju. Żaden z obu krajów nie może pozosta­
wać obojętny na rozgrywające się wypad­
ki pod pretekstem, że wypadki te bezpo­
średnio go nie dotyczą. Odpowiadając ko­
muniście Berthon'owi, który twierdził, że 
Abd-Ei-Krim pragnie pokoju,, Malvy pod­
kreślił, że przywódca Riffenów nigdy nie

uczynił Francji podobnej propozycji. Abd- 
El-Krim zwracał się z propozycją pokoju 
jedynie do rządu hiszpańskiego, jednakże 
nie odpowiedział on nigdy na skierowane 
doń przez Primo de Riverę zaproszenie 
przybycia, celem odbycia z nim narady, 
przyczem Primo de Rivera zaproponował 
jednego ze swych synów, jako zakładnika. 
Malvy zaznacza, że rząd francuski pragnie 
szczerze pokoju; również i rząd hiszpański 
ożywiony jest tem pragnilbiem.

Paryż, 29 maja. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem po oświadczeniach, złożonych w iz­
bie przez rząd, grupa socjalistyczna po od-, 
byciu narady postanowiła powstrzymać się 
od głosowania nad wnioskiem zaufania dła 
rządu. Decyzja socjalistów tłómaczy się 
tem, że przedstawiciele rządu złożyli w Iz­
bie oświadczenie, odbiegające w kilku 
punktach od deklaracji, przedstawionej 
kartelowi lewicy. Izba postanowiła 502 gło-
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T y d z i e
P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a

Wielkie regaty na Wiśle.
Niedziela dn. 31 maja 1925 r. o godz. 2-giej.

sami przeciwko 31 odroczyć dalszy ciąg 
narad do dzisiejszego popołudnia. W raże­
nie, wywołane przez tę decyzję socjalis­
tów, minęło szybko wdbec tego, że tylko 41 
socjalistów na 105 brało udział w posiedze­
niu grupy, przyczem wniosek, dotyczący 
-powstrzymania się od głosowania nad zau­
faniem, przyjęty został jedynie 21 głosami 
przeciwko 20.

Painleve złoży w dniu dzisiejszym wy­
jaśnienia wobec plenum grupy socjalistów.

Przewidują tu, że powyższe wydarzenia 
nie pociągną za sobą żadnych następstw 
politycznych.

Paryż, 29 maja. (PAT.) Między dele­
gatami kartelu lewicy i Painleve doszło do 
porozumienia co do zaproponowanych 
przez socjalistów nowych punktów porząd­
ku dziiennego w sprawie polityki m arokań­
skiej. Poprawki socjalistów zostały nieco 
zmodyfikowane.

IZBA UCHWALIŁA VOTU M ZAUFANIA RZĄDOWI.

Paryż, 29 -maja. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych Re- 
jnatidel w imieniu socjalistów wyraził za­
dowolenie, że, zgodnie z oświadczeniem Pa­
inleve‘go, Brianda i Malvy‘ego, porozumie­
nie francusko - hiszpańskie zmierza ku o- 
siągnięciu pokoju. Następnie zabrał głos 
minister spraw zagranicznych Briand, któ­
ry  przedewszystkiem zaznaczył, że Fran­
cja dotychczas zawsze zachowywała posta­
wę ściśle obronną. Liczne szczepy maro­
kańskie, które w r. 1914 nietylko manifes­
towały swe sympatje względem Francji, 
zagrożonej przez wroga, ale dobrowolnie 
stanęły u boku Francji, znalazły się obecnie 
w takiem położeniu, że były grabione przez 
wrogie szczepy Riffenów, a posterunki na­
sze zostały otoczone i poważnie zagrożone. 
Francja nie mogła nie dać opieki tym wier­
nym jej szczepom, albowiem byłoby to u- 
chybienie jej misji opiekuńczej i cywiliza­
cyjnej względem tej ludności. Riffeni, któ­
rzy kiedyś też byli naszymi przyjaciółmi, 
pod wpływem agitacji zostali wprowadzeni 
w błąd i rzuceni przeciwko nam. Gdy rząd 
wczoraj tutaij w izbie deputowanych złożył 
oświadczenie z zapewnieniem, że nie mógł 
prowadzić rokowań z Abd-El-Krimem, to 
przez to chciał powiedzieć, iż zmierzał nie 
do pokoju chwiejnego, niepewnego, a do 
pokoju trwałego, zabezpieczającego nas 
przed powrotem działań wojennych. Zwró­
ciliśmy się więc do Hiszpanji z propozycją, 
aby złączyła ona swoje usiłowania z nasze- 
mi, w celu szybkiego osiągnięcia pokoju. 
Nie jest bynajmniej naszym zamiarem 
wspólny podział terytorjów Riffenów, ani 
też wogóle nie zamierzamy wkroczyć na 
terytorjum, leżące poza naszą strefą. Ro­
kowania z Hiszpanją bezwątpienia będą 
posuwały się w szybkiem tempie i zostaną 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. A gdy 
już pokój zostanie przywrócony, wówczas 
dopiero okaże się, że arm ja Riffenów za­

wierała nietylko Riffenów, ale również 
wielką liczbę wszelkiego*rodzaju awantur­
ników, pragnących przyczynić Francji jak- 
najwięcej komplikacji dyplomatycznych. 
Francja nie żywi żadnych imperialistycz­
nych zamiarów, a co się tyczy takiego roz­
wiązania sprawy, jakie proponują komuni­
ści w imię dobra Riffenów, to należy po­
wiedzieć, że to proponowane przez nich 
rozwiązanie oddałoby tę ludność w ręce lu ' 
dzi, którzy dopiero pokazaliby jej, co to 
jest wolność. (Oklaski na ławach całej ;z- 
by, z wyjątkiem komunistów). Rząd wcale 
też nie chce obciążać swego sumienia krwią 
swoich walczących żołnierzy. Francja musi 
tylko uwolnić z trudnego położenia swoich 
żołnierzy oraz wierne jej szczepy, nad k tó ­
rymi sprawuje opiekę, Nie może być żad­
nych wątpliwości dla nikogo, iż Francja 
jest ożywiona pragnieniem pokoju. (Owa­
cje całej izby, prócz komunistów). Następ­
nie izba 537 glosami przeciwko 29 głosom 
uchwala porządek dzienny, wyrażający 
rządowi votum zaufania.

Paryż, 29 maja. (PAT.) Brzmienie po­
rządku dziennego, przyjętego przez izbę, 
jest następujące: „Izba, pozostając wierna 
polityce pokojowej, którą kraj tak wyraź­
nie aprobował dnia 11 maja, potwierdzając 
to ponownie w dn. .3 i 10 m aja r. b,, zdecy­
dowana zapewnić bezpieczeństwa naszych 
wojsk tery tor jalnych i szczepów, pozosta­
jących pod naszą ochroną na zasadzie trak­
tatów międzynarodowych, oraz, zarówno w 
imię ludzkości, jak i interesów narodowych, 
stanowczo przeciwna wszelkiemu im peria­
lizmowi zaborczemu i polityce awanturni­
czej, aprobując oświadczenie rządu, wyra­
ża mu zaufanie co do doprowadzenia w 
tych warunkach do pckoju w Marokku i 
przesyła wdzięczne pozdrowienie dzielnym 
oddziałom krajowym i kolonialnym, wystę­
pującym w obronie Francji".

O r g a n iz o w a n ie  p o m o c y  d la  A m u n d se n a
Nowy Jork, 29 maja. (PAT.) W  sobo­

tę udadzą się trzej lotnicy, wśród nich zna­
ny lotnik Srraitt, na pokładzie parowca Na- 
var,ia do Szpitzbergu i stąd przedsięwezmą 
poszukiwania za Amundsenem na samolo­
tach. Komitet ratunkowy na rzecz Amund­
sena zebrał w pierwszym dniu z publicz­
nych składek 465 tys. dolarów.

Kopenhaga, 29 maja. (PAT.) Na wnio­
sek ministra wojny Jakobsena, do Spitz- 
bergu wysłane zostaną na poszukiwania 
Amundsena 2 samoloty i okręt. Samoloty 
będą kierowane przez porucznika Horgena 
i por. Brunna. Ekspedycja wyruszy nie 
wcześniej, niż w dniu 4 czerwca. Norweskie 
towarzystwo aeronautyczne wystosowało 
do Amerykanina Mac Miliana, którego eks­
pedycja ma wyruszyć w drogę 15 czerwca, 
prośbę, aby przeszukał terytorjum  między 
Kanadą a G reniandją ze szczególnem u- 
względnieniem okolic koło przylądka Ko­
łu mb ja.
MANEWRY O K RĘ TÓ W  AMUNDSENA.

Medjolan , 29 maja. (PAT.) Po raz 
pierwszy od czasu odlotu Amundsena do­
noszą ze Spitzbergu o zupełnej zmianie 
warunków atmosferycznych i o śnieżycy. 
Okręt „Hobby" rozpoczął wobec tego, w 
myśl wskazówek Amundsena, podróż 
wzdłuż lądu. Okręt „Fram" pozostaje da­
lej, w myśl instrukcji, w pobliżu wyspy 
Amsterdamskiej i oczekuje wciąż jeszcze 
powrotu samolotu Amundsena. Amundsen 
przed swoim odjazdem informował kapi­
tana okrętu „Fram", że zabawi prawdopo­
dobnie 15 dni w strefie antarktycznej w ra­
zie, jeżeli samoloty będą mogły wylądować 

'n a  biegunie. Nic więc dziwnego nie było­
by, gdyby samoloty wróciły dopiero w dwa 
tygodnie po odjeździe. Dopiero po upływie 
tego terminu można będzie stwierdzić na- 
pewno, że powrót samolotu nie był możli­
wy i że Amundsen stara się dotrzeć pieszo 
do przylądka Kolumbja.

CO MÓWI NANSEN.
Berlin, 29 maja. (PAT.) Dziś przybył 

tu z Oslo Nansen. Udaje się on na Kaukaz. 
Nansen w wywiadzie z redaktorem  „Yos- 
sisohe Zeitung" w sprawie wyprawy A- 
mundsena oświadczył, że jego zdaniem, nie­
ma powodu do obaw o los Amundsena. 
Ponieważ Amundsen udał się do bieguna 
samolotem, a na samolocie niema możno­
ści stwierdzenia miejsca, w  którem się znaj­
duje, wobec tego Amundsen będzie mu­
siał wylądować w miejscu, które wyda mu 
się najbardziej zbliżone do bieguna, i tam 
dopiero przy pomocy instrumentów dokła- 
nie wyznaczyć miejsce wylądowania. Po­
trwa to, przy dobrej pogodzie, około 12 
gcdzin. Następnie może się okazać, że 
Amundsen jest jeszcze oddalony o 50 lub 
100 kim. od północnego bieguna i stąd już 
będzie się musiał udać na nartach. Przy­
bywszy do bieguna, Amundsen dokona tam 
zapewne całego szeregu obserwacji nauko­
wych, które również zajmą mu 3 — 4 dni 
czaisu. Następnie będzie on musiał powró­
cić do aeroplanu. Nie znam dokładnie za­
miarów Amundsena — oświadczył Nan­
sen — jednak zdaje mi się, że dotychczas 
niema żadnego pbwodu do ubolewania nad 
jego losem.

Nansen odbył dziś dłuższą konferen­
cję z ministrem komunikacji Krono. „Ber­
liner Zeitung" dowiaduje się, że przedmio­
tem rozmów był zamiar Nansena zbudowa-* 
nia wielkiego balonu systemu Zeppelina, w 
celu prowadzenia badań w okolicach pod­
biegunowych.

propozycje niemieckie w sprawie paktu 
bezpieczeństwa. M iarodajne koła tutejsze 
oświadczają, iż odpowiedź angielska przy­
znaje całkowitą słuszność tezie francuskiej 
w zasadniczych punktach, jednakże Anglja 
domaga się pewnych wyjaśnień, dotyczą­
cych traktatów arbitrażowych, które mają 
być uzupełnieniem paktu, celem zapewnie­
nia pokoju w innych państwach Europy.

ta fn t ja  i i i s lm  pracy
Genewa, 29 maja. (PAT.) Jest już 

pewne, iż odbędzie się dalszy ciąg konfe­
rencji ministrów pracy. Konferencja odbę­
dzie się w czerwcu w Londynie, przyczem 
prowadzone będą dalej narady, rozpoczęte 
przez ministrów pracy na konferencji paź- 
dziennikowej w Bernie. Na ówczesnej kon­
ferencji obecni byli ministrowie Anglji, 
Francji i Niemiec. Obecnie konferencja ma 
radzić nad sposobami wspólnego ratyfiko­
wania konwencji waszyngtońskiej.

M l i ł  HI fell!! I'fll
Wiedej, 29 maja. (PAT.) Tutejsze po­

selstwo angielskie zaprzecza doniesieniom 
o rzekome,m powstaniu na terenie Mossulu, 
stw ierdzając ,że wiadomości te są zmyślo­
ne.

Prowincja.
ŻYCHLIN (pcjw. Kutnowski)

fikor. w łasna)

■Din. 17 maja odbył się ®iai rynku  wiec 'zwołany 
■przez m iejscow y Komiteit iPIPS. .R eferat o obecnej 
sytuacji .p'offi'tyoznej wygłosił i o w. ipos. ,L. Sledjziń- 
ski. Jednogłośnie została grzyijęta rezolucja, w  
której zgrom adzeni p ro testu ją  .J  akta aj kategorycz­
niej p rzeciw  'zamachom, .prawicy isejrno'wic'j i ,pia- 
s tow ców  n a  dem okratyczną ordynację w yborczą.

Zgromadzeni1 domagają się uchw alenia przez 
Sejjm dem okratycznej ordynacji w yborczej do s a ­
m orządu, lub — jeśli obecny Sejm, nie może tego 
uezynićt. żądają j ego  ro,związania i wyznaczenia 
nowych wyborów,, n,a podstaw ie  dotychczasow ej 
ordynacji wyborczej,

Zebrani, w yrażają K lubow i IPlPIS. pe lue  .zaufa­
nie t  w zywają do energicznej obrony ludu p racu­
jącego p rzed  zam acham i reakcji.

Na ■zakończenie odśpiewano „Czerwony 
Sztandar" i wz.'nosizono okrzyki na cześć Socjaliz­
mu i (P. P . S

i i N akoniec wyjaśniam, że p a rk  swój byłem  zmu- 
! iszony zamknąć dla ogółu spacerow iczów  ze wzglę­

d u  n a  .szkody, jakie mi dotychczas w yrządzano 
: (podczas spacerów  przez niszczenie trawiników, 
j Jzrywanic kw iatów  i łam anie, a naw et wycinanie 

'■całych gałęzi.
; St. GgodjzickL

Sprostowanie.
W SPRWIE PARCELACJI FOLWARKU 

„DZIESIĄTE".

W num erze „Robotnika" z dn. 29 maja r. 
b. wydrukowano no ta tkę  o parcelacji fołw. 
Dziesiąte, pow. Lubelskiego.

Tow. pos. M arjan .Malinowski kom un:kuje 
nam, że spraw a ta przedstaw ia się w rzeczy­
wistości w innem świetle, a mianowicie:

Dn. 25 maja delegacja, złożona z tow. tow. 
posła Malinowskiego, Kotarskiego, przew odn.

] Okr. Kom. Rob. P. P. S. w Lublinie, C zarnec­
kiego — przewodn. Stow, budowl. - mieszkań, 
w Lublinie, oraz Baranowskiego — kierow ni­
ka Oddz. Lubelsko - Puławsko - Lubartow ­
skiego Zw. Zaw. rob. roln. Rz. Pol. — odbyła 
konferencję z ,p. prezesem  Okr. U rzędu Ziem­
skiego av Lublinie.

Na konferencji tej p. prezes Okr. U rzędu 
Ziemskiego stwierdził, że robotnicy rolni z 
Dziesiątej będą mogli nabyć parcele na koń­
cu majątku, na tak  zw. „Peryferjach", a ci, 
k tórzy w olą osiedlić się w Dziesiątej (tuż pod 
Lublinem) mogą nabyć kolonje pół hektarow e. 
Folw ark Dziesiąte przeznaczony jest na pod­
miejskie kolonje.

Prostujem y to z praw dziw ą przyjemno­
ścią.

1.—

7 —

Sprawa 
bezaiecseńslwa

NOTA ANGIELSKA.
Paryż, 29 maja. (PAT.) Ambasador 

angielski wręczył na Quai d‘Orsay notę, do­
tyczącą projektu odpowiedzi francuskiej na

Listy do Redakcji.
Szanow ny (Panie R edaktorze!

W obec notatk i, jaka ukazała się w  Paóskiem  
■poe zytnem  Piśmie z  dn ia  20 maja b. r. Nr 13S w 
rubryce G łosy czyteln ików  ,p, t. „B rutalny oficer", 
poziwaiam .sobie zwrócić siię d o  Szanownego Pana 
R edak to ra  >z uprzejm ą p ro śbą  ,o łaskaw e zamiesz­
czenie następującego w yjaśnienia:
■ Jak o  w łaściciel pa łacu  i p arku  m łocióskiego, 
przebyw ałem  dnia 17 ib m. w tow arzystw ie gosz­
czących u mnie chw ilow o krew nych i znajomych 
r.a tarasie  pałacu i ujrzałem  dwóch panów  zmie­
rzających od strony  oficyny pałacu  przez park  w 
stronę W isły — zapytałem, icto, w jakim celu na 
moją posiadłość przybyli. N a to  jeden z tych p a ­
nów odpowiedział, że p rzechodzą do W isły, na co 
oświadbzyłem mu, że park  je:slt moją pryw atną 
w łasnością i jest 'dla publiczno,śei zam knięty. Ów 
pan  wraz z tow arzyszem  zatrzym ał się w miejscu 
•przez parę  minut, a 'kiedy doszły do nich trzy  to ­
w arzyszące im panie, całe tow arzystw o ru'szyfto 
■przez pairk w stronę W isły. W idząc to", pow tórn ie  
zwróciłem  całemu: tow arzystw u uwaigę, że niew ol- 
no przez p a rk  przechodzić i poprosiłem  o .opusz­
czenie mojej posiadłości. Wltedy jeden z .panów 
zwrócił się do mnie podniesionym  głosem  z wy­
rzutami, (a nie z p rośbą  jak to  pisano w  om awia­
nej notatce), jaik mogę zabraniać chodzeniu po 
parku, o którym  on wie, że należy do M agistratu 
i zawsze był dla publiczności 'dostępny. W tedy 
raz jeszcze ośw iadczyłem , z naciskiem , że park  
‘jest moją w łasnością i nie życzę sobie, by k toko l­
w iek  obcy po  nim spacerowali; pom im o to  całe to- 
►warzyśtwo chórem  wyraziło swoje oburzenie i 
►kierowało się w  głąb parku . W zburzony tern pod­
szedłem  do całej gjruipy j zagrodziłem  im dalszą 
drogę, a .'potkaw szy się z w yzywającą postaw ą 
dw óch panótw, iedhego .z nich ująłem za ram ię i 
►skierowałem w stronę wyjścia 
I Z uw agi na tytuł no ta tk i stwierdzam , że jes­
tem  w praw dzie oficerem rezerw y, to jednak cho­
dzę  w  ubraniu cywilnem i w chwili zajścia miałem 
pa sobie ubran ie  cywilne

I M h H  K s i p n i  l o f n t a j .
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, teł. 229-70.

Brt*nstef,n - Łychciwslka^ O chr oh a .pracy p ra ­
cow ników  handlow ych i przem ysłow ych — .50 

Dobrowolski, 'Pierwsze sek ty  religijne w  
Poillsce. \ ' i

Grospmcin, Struk tu ra  społeczna i igóspodar- 
■Ciza Klsięstiwa W arszaw skiego 

Grzymała - Grabofwiecki, Polityka  zagrani­
czna) Polśkli w  roku 1924 2.50

Jaworski, P race  z d.zied’ziny teoir'ji p raw a 14.— 
Robotniczy .Przeglądl Gospodarczy, ;NV. 5 (z 

dodatkiem : „W nioski na I’M kongres d e ­
legatów  JJwiiązkó.w Zawodow ych) 1.—

Sinko, H ellenizm  Jufjjuisza Słow ackiego 11.20
Sobesld, Kwtiat złoty, G obincan redivives 4.—
Skelągo)v^ki, Potfskai w spółczesna 2.20
W ielką własność polna, Statystyka Polski, 

wydawana' p rzez  Gtówtay Ur,ząd Sfafyst., 
f. V ' u ,_

Windałriewicz, P io tr Skarga 5.40
Zwelig, Polfltyka kredytow ał B anku Polskiego 1.20

Z literatury pięknej.
Górski Artur. K lechdy 6.—
Grubiński W acław Nowele — 95
Iwaszkiewicz Jarosław. K asydy 3.50
Nałkowska Zofja. Dom nad  łąkam i, pow ieść 4.80 
Winawer Bruno. Łapsze czasy (wyciąg for­

tepianow y) — .95

Na składzie głównym:
Kautsky. Rew olucja p ro le ta riacka  i jej p ro­

gram 6 .—
Levy-Briihl. Jan  Jau res, człow iek - ućzony- 

polityk 1,50
W asilewski Spraw a kresów  i mniejszości 

narodow ych w Polsce __ 35

******** 1

Ruch robotniczy
Z życia partji.

O UREGULOWANIE PODATKU NADZWY- 
CZAJNEGO.

Dnia 28 b. m. rozesłaliśmy za zaliczeniem  
pocztowem wezwania do uregulowania podat­
ku nadzwyczajnego.

Towarzyszów, którzy podlegają temu podat­
kowi a do których skierowaliśmy odnośną ko­
respondencję za zaliczką, prosimy usilnie o 
spieszne wykupywanie przesyłki pocztowej.

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S.

Towarzystwo Klubów kobiet pracujących
urządza w sobotę, dn. 30 b. m.. o godz. 7-cj 
wiecz., przy ul. W areckiej 7, II piętro „W ie­
czór pieśni z odczytem ob. Tadeusza Majz- 
nera. Po odczycie herbatka. Wejście 1 złoty. 
Kluby zapraszają delegatki, które przyjeż­
dżają na Konferencję Kobiecą.
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T y d z i e
P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a

WI E L K I E  M A N E W R Y  S A N I T A R N E
 1 czerwca i  gedz. 12-ej w

6 a

w / , « y

Jestem mędrcom, dużo umiem 
Na niejednem się rozumiem 
Więc Wam powiem, niech wie

mężczyzna i niewiasta 
Ze najlepsza Erdal pastal

Erdal
Wydział Sn/cjalriy O. K. R. We) )  awa - Pod­

miejska. W piąfelk, w dm 5 Czerwicą r. tv. w loka­
lu „Robotnika" o godz. 7-ej .wiedz. posiedzenie 
Wydziału Socjalnego. Proszeni są  o pdzybycie 
wszytscy członkowie Wydziału łowi.: dr. Pragicr, 
dr. Krieget, Reakieł, Bruner, OrKik i Świeca oraz 
tow. Porębski, Kurowtski, Kotnowisłd, ŻuelhoWski

Unieważnienie zagubjdnych legitymacji Unie­
ważnia się następujące zagubione legitymacje par­
tyjne: Nr. 35787 {Polny Henryk) I 37786 {Wieczo­
rek  Józef).

KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S.
W BIELSKU.

Dnia 24 maja b. z. odlbyła się w sali Domu Ro­
botniczego w Bielsku Kontferencja okręgowa P. P. 
S. dla Śląska cieszyńskiego.

Konferencję zagaił poseł t  o’w. Machej; na 
przewodniczącego wybrano tow Ziejeźnika, na 
sekretarza — tow Zawadę.

Kolejno wygłaszali przemówienia przybyli go­
ście, a mianowicie: toW. pas. Czapiński, — z ra ­
mienia C. K. W, P. P. S., to’w. tow. Kosobudzki i 
Robek, -z okręgu górnośląskiego; towt. tow. tir 
Glucksmann i Lukas z ramienia niem. partji socjal­
no - demokratycznej

Sprawozdanie z działalności j sprawozdanie 
ka’sowe, złożył sek retarz O. K R. tow Culpek.

Ze spra'wozdania wynika, że w okresie spra­
wozdawczym odbyto 155 zgromadzeń, ponadto od­
czyty i wiece; zorganizowano w  porze zimowej 
szkołę referentów w Czechowicach, oraz cały sze­
reg wykładów prowadzonych przez tow. to'w. Re- 
gera, Macheja. Czurnę, Dzikiego i Katańskiego. 
Założono 9 nowych komitetów miejscowych

Sprawo'zdanie uzupełnił tow. pos, Machej.
W dyskusji nad sprawozdaniem przetrawiało 

cały szereg towarzyszów, poczerń ufchWlono przy­
jąć sprawozdanie do wiadomości. .

Z kolei przemawiał ,pos. tow. Machej o działal­
ności Sejmu Śląskiego

Pos. iow. Reger omawiał ciężkie położenie 
gospodarcze w kraju i ofiary jakie ponosi klasa 
robotnicza.

Następnie pos. tow. Czapiński, referował tak ­
tykę PPS Po referacie wywiąlzała się ożywiona 
dyskusja.

W skład nowego Komitetu ’weszli: tow. tow 
Reger. Machej, Czkma, Pająk, Sztwiertnia, Barto­
szek. Zięcik, Ziclefnik, Cieślar, Herr, Sztwiertnia, 
Wieją. Stanćlik, Kopiec.

Do Komisji rewizyjnej tow . tow1,. Ocieczck; 
Sosna. Papla. Harok.

Do sądu .polubownego: low. to'w. Rcgar, Czu- 
ma, Dziki, Wicja, Lipowczan. Zastępcy: Zieleź- 
tiik, Kucheida.

Uchwalono rezolucję protestacyjną w sprawie 
z a m a c h u  na ordynację wyboreżą; rezolucję za 
przeprowadzeniem wyborów do Rad gminnych w 
roku bieżącym, oraz rezolucję przeciw zamachowi 
na autonomję śląską.

W Konferencji brało udział 34 delegatów' oraz 
12 członków Komitetu Okręgowego

Ruch zawodowy.
BACZNOŚĆ DELEGACI NA JH KONGRES  

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Komisja organizacy jna n i-g o  Kongresu 

Związków Zaw odow ych podaje do w iadom oś­
ci w szystkim  Związkom Zawodowym  i delega­
tom na Kongres, żc zgłoszenia na noclegi w in- 
s y  być nadesłane do dnia 30 maja r. b.

Po upływie tego terminu, w razie niezgło- 
szenia się na korzystanie z noclegu, delegaci 
będą musieli sami się lokować. 

Bratnie organy proszone są o przedruko­
wanie niniejszego. 

Komisja Organizacyjna.
Bayjzr/itść, topy. dtelegaici ij mężnłwiiej zr/ufania} z 

fabryk meflałojwych (w Wrjrszaiwic. We wtiórek, dn. 
2 czerwfca b, r,, o godz 6% wlecz., W lofcałlu Z w, 
MetaTowiców, ul. Leszno 53, odbędizie się zebranie 
mężów zaufania i delegatów z fabryk imefailowiyc.il 
prywatnych i wojskowych. Sprawy bardzo ważne. 
O niezawodne i punktualne przybycie uprasza Se­
k retarjat Okręgowy.

Trjasjerzy! Sekcja traserów  przy Związku Me- 
falowcótw, Lesztao 53 wtzyWą wszystkich tlra’senoHv 
należących il nie należących 'do sekcji na walne 
zgromadzenie, które odbędzie się dn. 3 czerwca, o 
godz. 7 wiecz. Ząąząd.

Zjazd Delegatów Pjaid-'f*Mczych Związków Za­
wodowych. Z;azd delegatów Związków, wchodzą­
cych w skład Zrzeczenia Pofckiich Pracowniczych 
Związków Zawodowych i  Zw. Pracowniczych Or­
ganizacji zawodowych RzpŁitej Polskiej odbędzie 
się w dii. 31 maja i 1-ym czerwca w lokalu Zw. 
Handlowców, ud Sienna 16.

IW dniu 31-ym maja obie centralne organiza­
cje będą obradow ały osobno i zajmą się rozpa­
trzeniem i uchwaleniem projektu wspólnego s ta ­
tutu. W dniu 1 czerwca odbędą się obrady 'wspól­
ne.

STRAJK W CEGIELNI W BORYSZEWIE 
(pow. Socbaczewski).

W  piątek , 22 maja, w ybuchł strajk w ce­
gielni p. W eksztejna, w  Boryszewiie, w skutek 
odmowy podwyżki nędznych zarobków  robot­
niczych.

Robotnicy skarżą się na brutalne zacho­
w ywanie się zarówno samego p. W eksztejna, 
jak i jego dyrek tora .

Ruch kult.-oświatowy*
Robotniczy Wydlzial Wychowem]! Dziecka 

kwituje z  następujących c jw :

I Oddział Straży Ogniowej) składka .za maj 47 
zł., Restauracja „Cnlstal" (z puszki 16 25 zł. Bar 
Demokratyczny z puszki 1.29 zł., Restauracja Ho­
telu Briihllowtefciego z pulszltói 50.67 z ł, Irena Ro- 
zenblumowa składka czlonlko'w'ska 10 zł., Krasow­
ski pozostałe z rachunku na Dom Ludowy 2.30 izt,, 
Klub Z. P. P, S. składka za czerwiec 282 zł.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozlimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7 p.p.

Wycieczką nad; Dojną Wisłę. Zbiórka na wy­
cieczkę nad Dolną Wisłę .dziiś (w isobotę) o godz 
1045 wieczorem na Dworcu Głównym fOdjazdo­
wym) przy Księgarni ,;Rue!h".

Baczncjść Wycieczka doi Pragi i Wiadniai U-
czestnicy zgromadzają się w niedzielę 31 b. m., 
punktualnie o U przed poł., w  isald sprzedaży bile­
tów, po lewej stronie.

-::ooo:
_ •

Zycie gospodarcze.
Notowania  giełdy w arszaw sk ie j

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pól 
Franki francuskie za 100—26.17 
hunty angielskie za 1—25 25 
Floreny holend. za 100—208 75 
Kor. czesko—slow. za 100-15 .41  
Franki szwajd za 100—103.63 
Korony austrjac. za 100 000 —73-18 
Liry włoskie za 100—20 87 
Franki belgijskie za 100—25.82

U W A G A ! !
Kilkunastoletnia praktyka, próby, licz­
ne zaświadczenia I podziękowania wy­
kazały, że najskuteczniejsze środki są:
T A N I  A  T f T I  przeciw karalu- 
I n i i H  I U L  chom  I prusakom

przeciw myszom  
I szczuromORWIN

MOGIŁ przeciw pluskwom

S I M  'T  I M  do rozpylania prze- 
I IM 1 I IM ci w pchłom, mu­

chom, m olom  i szkodnikom roślinnym. 
Żądajcie tylko powyższe środki, a p oz­
będziecie s ię  w szeikiego robactwa 

i szkodników.
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i mydlarniach. 
Lab. Chem . K osm et. J- S ro c z y ń ­
sk i i S -k a  W a rsza w a , Z ło ta  23 , 

t e l .  65-11.

NA RATY!
30% T A N I E J
N a n a jd o g o d n ie jszy ch  w aru n k ach . Z a liczk a  w e ­

dług m o ż n o śc i p ła tn ic z e j  k lijen ta . S p ła ty  
d łu g o te r m in o w e .

P -

Wykwintne o k r y c i a  d a m sk ie , k o stju m y  i u b io ry  m ę s k ie
nabyć można najtaniej tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P ra co w n i 

f .  „ O k v * y ć p o l c <  tel. 257-03, w bramie U piętro Wł. H,
Pana P. 'Ch,, ..podpisanego pod notatką p. t  

„Brutalny oficer", zaimiesziczoną w ,R obotniku" z 
20 b, r o ,  prosimy o zgłoszenie s>ię do redakcji oso­
biście lub .przez 'telefon — w godz 2 — 3 popoł.

D r -  P a  P r ę c f o w s k i

pow rócił. Wilcza 26. tel.: 127-77.

Każda oszczędna gospodyni
powinna pam iętać o tern, że jedyne żródlo ko­

rzystnego kupnamim, mu i mus
kil i Mli im. Inftiis U
K a w ę  kupujący otrzymuje świeżą aro­
matyczną prosto z elektrycznego aparatu. 
H e r b a t ę  wszechświatowych firm (także 

i na w ag ą ).
K a k a o  wytworne holenderskie w opak.

i na w agę.
M ą c z k a  Nestla, Focfatyna Dr. Faliera 

najtaniej.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 29°, najniższa 15°, w Zakopanem rano 
chmurno, tem peratura 16®, najniższa 7°, nafwyizsza 
ooegdaj 20°.

Przypuszczalny .przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym-: ciepło, dość pogodnie, słabe wiatry z 
kiertunków południowych,

Kctmjuajkahjicf świąteczna War:; '.| va - Młociny.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie po­
daje do Wiadomości, że w niedzielę 31 maja i po­
niedziałek, 1 czerwca, dla przewozu podróżnych 
za biletami kl. 3-ej pomiędzy W arszawą -Gd. i Mło­
cinami k!u,nsować będą 'następujące pociągi1 osobo­
we: Warszawa Gd. odij. 8.00 — 10.00 — 12.00 — 
16.00 — 18.00 — 20.00; Młociny przyj. 8,26 — 10 26 
— ,12.26 — 16.26 — .18.26 — 20.26.

Z powrotem: Młociny odjt 8,40 — 10.40 — 
12.40 — 16 40 — 18.40 — 20.40; W arszawa Gd. 
przyj. 9.06 — 11.06 — 13.06 — 17.06 — 19.06 — 
21.06.

Bilety na prezijazd podróżnym, wyjeżdżającym 
z WarszaWy do SłodoWca!, Bfelan i Młocin sprze­
daje 'kasa biletowa na s*Ł. Warszawa’ GidL Podróż­
nym zaś, w drodze od Słotiowca do Młocin, ja'k 
również od Młocin w stronę Warszawy, sprzedaje 
bilety służba konduktors'ka w Ipocfągach.

ZejwbJj eniia ;k):jicertów Stacji WajrĄ-^wakiej
■P. T. R. Polskie Tow. Radiotechniczne 'komuniku­
je: PoUskie T-wo Radiotechniczne uruchomiło w 
swojej fabryce w Warszawie próbną stację radio­
foniczną w prze widywaniu, j.ż zastąpi ona oficjal­
ną stację do chwili powstania koncesjonowanego 
•broadcastingu.

Przedłużające się wszakże oczekiwanie tego, 
—postawiło P.TjR. wobec konieczności wydatko­
wania na jej utrzymanie znacznie większych, sum, 
niż to  było preliminowane w. budżecie T-wa. To 
też, nie mając poparcia zzewnąfrz, P. T. R, zmu­
szone jest przerw ać produkcje swej stacji, którą 
w krótkim okresie swej działalności stała się ti 
nas popularna, zyskując powszechne uznanie

W niedzielę, dn. 31 maja r. b. odbędzie się o- 
elatni pożegnalny koncert stacji od godz. 6 — 8 
wiecz.

Komitet uczczenie] pomięci Gemertałai Zieliń­
skiego pod protektoratem  Marszalka Piłsudskiego 
.postanowił -w na;jb!iższym czasie wydać dzieło 
zbiorowe p, f. „Generał Zygmunt Zieliński, życie i 
czyny", ma ono objąć wspomnienia o zmarłym.

Komitet ziwraca się 'do wiszystkieh przyjaciół 
i towarzyszów broni Zmarłego o nadsyłanie swych 
wspomnień (epizody bojowe, rozmowy, raporty, 
dysputy) do Sekretariatu Komitetu (Generał Krze- 
mieński, Warsza'wa, ul. 'Nowogrodzka 39)

Lekto ||it dykcji! rra uniwersytecie wartfcalw-
skim. Z inicjatywy studentów 'Wydziału iF'rawa, a 
za poparciem Władz Akademickich, został utwo­
rzony na Wydziale Prawa Lektorat Wymowy i 
Dyklc'i?. Do objęcia 'tego stanowiska został zapro­
szony Artysta Teatru Narodowego, Mieczysław 
'Frenkiel, który wygłosi wstępną prelekcję 30 ma-
ia r b„ o sSodz. 10 'rano.

| ZEBRA N IA  I ODCZYTY.
ZjĄ’.d o>y.dników wdjsrtjwych. 'W dniach 31 

] b. im. — 3.V1 b. r . odbędzie się w igmachu Szkoły 
Podchorążych (Aleja Belweder ska) IV doroczny 
W alny Zjazd dełeigaiów Centralnego Związku Osa­
dników Wojskowych:

Zarząd GłóSray C. Z. O. W. zaptroslł na Zjazd 
tnarsz. Pffsud's'kiego, członka honorowego Związ­
ku, Premjeira t  szereg ministrów.

iPrzed' Zjazdem obradować będzie przez dwa 
Idhi Rada Naczelna C. Z O. W.

Iniformaciji udziela sekretarjat, Zielna 22, m. 9, 
tel. 173-14.
W Y CIECZK I:

Z Afra/demickiegci Hoła Kra^ij.inawcze^ai A. K.
[ K. urządza w dn 31 maja wycieczkę tio Modlina 
I statkiem. Zbiórka o godz. 8-ej rano na przystani'.
I Powrót o 10-e‘j wiecz.

Informacje i zapisy w llokalu koła No'wy-Świat 
! 21. Teł. 301-93.
I ZABAWY.

Zabawa w Utr'acLe. Straż pożarna w Utracie 
i pod Pruszkowem urządza zabawę ogrodową, Iktó- 
j ra odbę‘dzi’e 'się w miejscowym Parku  w1 oba dnie 

Zielonych Świątek. Program bardzo urozmaicony.
Pociajgi odchodzą z dworca Głównego co go­

dzinę.
Zaba wa dla Ą ie s i i  młc) |  'ęjty w  DolpHe 

S.yvajcarskię;. Jutro odbędzie się zabawa dla 
dzieci 5 młodzieży w Dolinie Szwajcarskiej na 
rzecz obozów ’letnich dla harcerzy. Początek o g. 
3-ej popoł. Bilety do nabycia “w kasie Doliny od 
godz. 10-ej rano. Program bardzo urozmaicony
W YPA DK I.

UpacLk z ruŁzlojwania, W czasie remontu 
szpitala ńw. Stanisława przy ul. W olskiej ’Nr. 35 
murarz, 44-QelU'i Marjan Kościelńcki spadł z ru ­
sztowania z wysokości około 2 metrów i wpadł 
do szaflika z wapnem. Lekarz 'Pogoto'wia stwier­
dził potłuczenie klatki piersiowej i przewiózł .po- 
szwankowanego w stanie ciężkim do szpitala ży- 
aowskiego na Czyste.

AĄi((,'.i\ fwanie włamywacza. Policja śledcza za­
trzymała Antoniego Dygasa znanego złodzieja - 
włamywacza. Podczas rewizji w mieszkaniu Dyga- 
sa przy ul. Towarowe)} Nr. 62 znaleziono 8 wytry- 
dhóWi, 2 łomy i 2 klucze podrobione

Btjlajtemoy d-tm gry. W tiomu Nr. 40 przy iul. 
Pawiej, w  mieszkaniu Jankla Ncjohausa wykryto 
potajemny dom gry, gdzie (przy grze w „oczlko" 
zastano 20 osób, które po wylegitymowaniu zwol­
niono. Skonfiskowano dwJe taTje kant. 'Neijohausa 
pociągnięto do odpowiedzialności.

Zdę'/zenie auta z tramwajem. Przy zbiegu ul. 
Elektoralnej i Solnej elektrowóz linji "Powiśle", 
fdący w stronę u‘l. Leszno, prowadzony przez m o­
torowego, P iotra Kukiełkę, zderzył się z tiorożką 
sam och od ową. ’Zderzenie 'było tak  silne, że elek­
trowóz został wypchnięty z szyn, zaś przy aucie 
oderwane p'rzednie koło. Wypadku z ludźmi nje 
było.

Spijzykrzylq się jej życie, iW bramie dotwu Nr. 
65 przy ul NowoMpki usiłowała pozbawić się życia 
za pomocą otrucia się esencją octową 20-letnia 
Eugen'ja Ebelówna, prostytuka. Pogotowie prze­
wiozło ją do szpitala Wol's'kiego.

Pcficim t pod p6s/t(-.i(ż(sesn. Pod przejazdem 
Radzymińskim w Targówku pod przejeżdżający 
manewrujący parowóz dostał się posterunkowy V 
’komi'sarjatu kolejowego, 304etni Jan  Jarosz. M a­
szynista w porę dał kontrparę i puścił w nucb ha- 
multe, dzięki czemu Jarosz nie dostał się pod ko ­
ła, lecz został silnie odrzucony. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie r, po opatrunku, 
przewiózł Jarosza do Szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

Program tortów radiofottnid
na Sjabotę 30 m:(;a.

War^rawa (365 m.) Godz. 18 — 18.50 — kon­
cert zespołu orkiestrainego P, T. R. pod kier. Ant. 
Adamusa: 1) „OTfenibachiana" — fantazja; 2) śpiew 
solowy Piotra Romanowskiego: a) „Cicho śpi" ...— 
roman's F. Abł., b) „Zejdź do gondoli" — serena­
da I Ga'liia, c) ,,'Na Ust koralu" — pieśń 'Marczew­
skiego; 3) Gra solowa na skrzypcach W. Seiden- 
dońffa: a) „Hejre Kati" I. Hulbai, ib) „Taniec Hisz­
pański" Sarasate'a; 4) jMaWina" — fox-trott Mor- 
ley a; 5) „Och, ukochana" (My sweet Girl) — fox- 
trotit V. Arden'a. Komunikat i biuletyn M eteorolo­
giczny.

Paryż—Wieża Eiffdl (2.650 m.) Godz. 19— 19.50 
— koncert orkiestry br oadca stingo we j.

Paryż—Rad i> Paris (1750 m.) Godz. 13.15 — 
koncert zespołu orkiestrałnegoi godz. 21.30 pro­
dukcje muzyczno - wokalne
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Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
CZARNA KAWA” na statku CHROBRY"

Wycieczka z orkiestrą do Młocin 1
Paryż—Petit Pariaien (345 m.) Goidlz. 2.2 — 

koncert orkiestry JPetit Parilsicn".
Berlin (506 m.) Godz. 1,1,45 — koncert po­

ranny; god!z. 17.15 — koncert orkiestry broadca- 
s*tińgo wej; godz. 2,1.15 — produkcije muzyczno-wo­
kalne; gcWż. 23,15 — muzyka do tańca. .

Wiedeń (530 m.) Godz 11 — 1,2.00 — kon­
cert poranny; godz WLl'O — koncert popołudnio­
wy: W iedeńska Krew" Straussa, Nocturn Men-'
delssohna, „Taniec warjatów" Schirmana i t. d.; 
godz. 20 — „Hrabina M arka" — otperetka E. Kal­
man a ; godz. 22 — muzyka do tańca.

Rzym (425 m.) G odz.-14.45 — koncert orkie­
stry hotelu .Pa'lace"; godz 18.30 — Jazz Band; ,g. 
21.30 — ,pro(dukcje muzyczno-wokalne; godz. 23.15 
— muzyka do tańca.

-: :o:

Z sądów.
Spgdwa itabifaa Sz<(pii)y.

Wyznaczona1 na idlzień 'wiczorajis'zy w Sądzie 
Wojskowym sprawa o rehaibilitację czci rabina 
Szapi'ry, 'wobec niestawienia się licznych śwtiad- 
kóV, na wniosek obVony została1 odroczona do 
nowego terminu.

Ropprg^va o uplegejite doi Staw. „Iugęfcid",
W krakowskim Sądzie okręgowym karnym 

rozpoczęła się rozprawa przeciw 50 osobom, o­

skarżonym o należenie do Stow. „Iugend". Po 
przesłuchaniu oskarżonych, odroczono rozprawę 
na wniosek obrony, do dn. 2 czerwca.

Teatr i muzyka
Taatr Wielki. Dziś „Śpiewacy norymberscy". 

Ju tro  „Andrzej Qhenier". W poniedziałek „Don 
Juan".

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca". 
W niedzielę powtórzone będzie jeszcze raz 

widowisko, poświęcone uczczeniu 150-lecia Teatru 
-Narodowego.

Teatr Letni. Codziennie „Najszczęśliwszy z 
ludzi".

Teatr Polski. Codziennie „Nowi panowie". 
W niedzielę popoł. „Zmartwienia p, Hamel- 

beina".
Teatr Mały. Codzienni c .św iętoszek". W nie­

dzielę o 4 popoł. p o  raz ostatni „Świt, dzień i noc" 
Dyrekcja Teatrów  Pofekiego i Małego podaje do 
wiadomości, że ‘bilety uljgowe na miesiąc maj waż­
ne będą d:o dn, 10 czerwca.
i Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Złoty 
(płaszcz”.

Teatr Nowości. Codziennie „Słodki kawaler". 
Tera.tr Praski. W sobotę, niedzielę i poniedzia­

łek „Pan poseł".
Tdatr Powszechny. Dziś premiera wodewilu 

,,Pomyłka- w kąpieli".
Tea.tr Szkarłatna Maska. Codziennie „Dybuk". 
Teatr im. Fredry. „Maryś Sołtysianka".
Teęjtr Qui P ro  Quid. Codzfennie „Humipa' Huim-

Pa"

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH 
STYLOWY. — Dwa strzały.

Bardzo r.ieudaitny jest ten program. Kome­
dyjka jeszcze jaka taka Względnie bez sensu (pe­
rypetie listu do narzeczonej), ale przynajmniej nie­
które dowcipy są doiść wesołe.

Z dramatem sprawa ma się gorzej. Jakieś dizil- 
waczne peryjpetje pięknej kobilety, o k tórą walczy 
mąż, kochanek i kandydat na kochanka, nie mogą 
zająć. Na każdym kroku nielogiczności rażą oczy, 
błędy psychologiczne wprost irytują Jedyna rzecz 
której się wiidz dowiaduje ,(bo przeważnie musi siię 
wszystkiego domyślać), to, że przy śmiertelnym 
pojedynku nikczemny kodhianek zostaje zabity, a 
szlachetny mąż lekko kontuzjonowany

Jedyną rozmaitością 'w tej psychologiczno - 
nielogicznej gmatwaninie pżzeżyć il fałkińw jest po- 
dlróż na Alaskę (poco — tegośmy ,się ,aż do końca 
sztulki nie dowiedzieli). Widoki zaśnieżonych prze­
strzeni są ładne. Ty|py osadników Alaski są do ­
bre. Ale tego mało, aby obraz zadowalał.

Iką.

S PORT.
Na befiaku „SKRY" (Okopowa 43)

odbędą się następujące mecze piłki nożnej i  zawo­
dy lekko-atletyczne. 30.V godz. 2.15 Samlson —

Syrena; godz. 5-ta GWiazda I  — Skra XI; 11.V I  g o d z .  

2-ga Zawody lelkko-atletyczne; godz. 4-ta Sarmata 
— Skra.

Dwai m i ę d z y naAłi.iwe mecSe i j n g b y .

Dziś o godz 8—ej rano przybywa do W arsza­
wy na dworzec 'Główny znakomita drużyna rumuń­
ska „„Sportu!, Studentesc", by rozegrać w parku 
im. Sobieskiego dwa mecze irugby: :w niedzielę dn. 
31 b. m. o godz. 13.30 z drużyną Z. Si „Orła Bia­
łego" i we w torek dn,. ,2 czerwicą z drużydą repre­
zentacyjną W arszawy opartą na szkielecie bez- 
przecznie najlepszeij polskiej drużyny ruigby — Z. 
S. „Orła Białego".

Dalsjze szczegóły oI popażcc Nuńmiegja.

W edług nadeszłyoh do Paryża wiadomości z 
New Yodku, słynny biegacz fM andzki NuTmi, opu­
szczając Amerykę pragnął na pożegnanie pobić je­
szcze jeden rekord, a mianowicie: na dystansie Vs 
.mili angielskiej. Bieg ten jednak wygrał Ameryka­
nin A lan  Hellfrith, bijąc Nurmiego o 5 mtr. Wido- 
dzne 'jest, że Nurmi będąc doskonałym biega­
czem długodystansowym, nie mógł na talk krótkiej 
prze'strzeni, jak V2 m ii ang. (800 mlfr. zgórą) irtw- 
winąć potrzebnej szyibkości. W związku z tern 
wg. doniesień 'prasy amerykańskiej projekt wyja­
zdu ‘Nurmiego do Berlina na urządzane itam 'spe­
cjalnie d!a niego zawody lekkoatletyczne nie doj­
dzie do skutku.

I

%
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PALMA
O B C A SY  I ZELÓWKI  

C UM O W E
WY T R Z Y M A Ł E  — E L A S T Y C Z N E  —  

H Y G I E N I C Z N E

W ielka W y p rz e d a ż .
C eny z a d z i w i a j ą c o  n iz k ie

S u k n ie  le tn ie Zł. 10.— K o sz u le  damsk. strojne Zł. 3.50 
S z la f r o k i  letnie 
B lu z k i jedwabne 
B lu z k i markizet.
D ż e m p r y  
F a r tu c h y  płócien.
K o łd ry  
K o m b in e zy

B -cia Zander, Marszałkowska 88

9— M ajtk i dam skie strojne »• 3.50
8.— K o sz u le  m. zefirowe 4 50
7.— K a le so n y  m. para f* 4.50
5.— P r z e ś c ie r a d ła 4.50
3 . - R ę c z n ik i 1.50 1
5.— S u r ó w k a  metr. 1.1C
7.50 M a d a p o la m 1 30

Nie na raz sztuka.
Kłk°uPrf z O b u w i e  n a  r a t y

W firmie „ B O N - T O N "  M a rs z a łk o w s k a  34
(w podwórzu)

Ten nietylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego I 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, g d y ż  
o s z c z ę d z a j ą c  o k o ło  35  g r . dziennie może być stale zaopa­

trzony w trwałe obuwie.
Na s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  p łó c ie n n e g o ,  z a g r a n ic z n e g o  

o b u w ia  o r a z  t e n n is o w e g o .

DraKOWENA
to r C A U V IN ) rT i^ '

fSSł-SBBSSS*,
PIGUŁKI K0W ENA

M I . E E O
niezbierane, pasteryzowane oraz

stery lizow ane dla dzieci (tłu szcza  3 '|* — ■ł ° U  
w  buteleczkach po 200 gram .

otworzyła sprzedaż dla w szystkich

S T A C J A  M L E C Z N A
fldm . G osp. Roln. i Leśn. m agistr. m . st. W arszawy  

ł e l .  4 5 - 6 6 .  L e s z n o  N r .  6 6  t e l „  7 9 - 7 8

I

rozciągający swą działalność na w szystkie Kasy C ho­
rych województw: w arszaw skiego, lu b elsk iego  i bia­

ło stock iego

z dniem i czerwca 1925 r.
rozpoczyna oficjalne sw e czyn n ości na podstaw ie  
statutu  n ad an ego  reskryptem  M inisterstwa Pracy 
i O pieki Społecznej (D ep. G bezp. Społ.) z dnia 29 

maja 1925 r. Mr. 99|U III.

Biura O kręgow ego Związku Kas Chorych m ieszczą  
s ię  w W a rsz a w ie  u l. M a rs z a łk o w s k a  96.
W szystkie Kasy Związkowe otrzym ują statut Związku 
bezpłatnie. O soby za in teresow ane m ogą  statut 
Związku nabywać lub przeglądać w b iu rze  Związku.

Oferggswy Związek Kas Chorych w  W arszawie. 
Dr. Ed. Giebartouiski.

KOMISARZ.

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a ta m i.
SOLNA 18 m . 4 .

NERWOWI, HEIIMSIEIY,
którzy cierpią na drażliwość, sła­
bość woli, brak energji, melan- 
cholję, pizesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, przesadzoną wrażli­
wość nerwów, śledziennicą, ner­
wowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę
Dr. Ner-Weisego „Cierpienia 

wów“.
D r. G eb h a rd  *  C o. G d a ń sk , 

A m . L e e g e n  T o r  15.

P u y c M n ia  dla t lm ic l i
C h ło d n a  4 2 , t a l .  5 2 -5 2 .

Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lam pa kwar­
cowa, elektrvzacja, analizy lekar­

skie. Porada 3 złote.

ANALIZY'*'"??;:
L a b o r a to r io m  J S 1 H  i  T A S
D-rdw LIPSKICH wprost Dworca
8 r.—7 w., w niedziele 10—i 2-

Dr. Mod. M arceli DobrzynsKi
K r ó le w s k a  6 ,  front, 1 piętro, 
telef. 90-93. Choroby weneryczne, 
płciowe, (niemoc), skóry włosów. 
Przyjmuje od 9 — 1 ‘ ~  8 PP-
M l)  Znana szkoła krojn, szycia, AAflJ modniarstwa, bie izny, ha­
ftu fl. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski l domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co­
dziennie. Kończącym P°sady. 
Dla samouków podręcznik kroju.

Blacharzy 'z
dać—Redakcja R o b o t n i k a .

FOTOGRAFUJCIE SIE
Portrety wykwintnie wykonane.

Gramofony ć"?™ * wieiwm wy.
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenacli'Najniż­
szych Feloenbaum. Bielańska 1.
Until m i  i w a t y  kupujcie, staiuj- 
KOłdry ćie przerabiajcie tylko 
w najsolidniejszej firmie egz. od 
roku 1859. I. Reingewircą. War- 
szawa. Pańska 1, róg Wielkiej.
Mnnu.nu do szycia bębenkowe 
maszyny krawieckie, szewckie, 
rękawicznicze. kuśnlerkie, dziur­
karki, bleliźnlane. 100 złotych 
ręczne. 130 nożne, wysyłamy po 
wpłacenie. 30$ zadatku. Cennik 
bezpłatnie Warszawa, Nowy- 
Swiat 54, S etril. ____________

Przyhrawacza
ubrań męskich w Krakowie po­
szukuje się. Tylko pierwszorzęd­
ne siły zechcą wnieść swe oferly 
z odpisami świadectw do firmy 
Hojtasz i Wołkowicz, Kraków, ul. 
Podwale 5.

ntyfii zgrane połam ane kupuję 
n j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

MaC71/mi do szVcia znane gwa- 
niUłŁjfllJ rantowane „Kasprzyc­
kiego" hurtowo—detalicznie p o ­
leca skład fabryczny „The Kas­
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, teł. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie.Konkurencyjne m aszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
flleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17.____________
IIIIFBII solidnych największa wy- 
IIILDL1 stawa. Ceny fabryczne. 
Spłaty bezprocentowe. Polska 
Hurtownia Mebli. Hoża 51.
Ma flitano  m andol|nie, bala- 
II u ylllllŁti, łajce, skrzypcach, 
lekcje giy zasadniczej dla poważ­
nie traktujących. Niecała 10—13.
flcnhU Po s*adające stosunki 
UaUUj, pośród sfer rolniczych, 
mogą znaleźć pewny zarobek 
przy sprzedaży aparatów gazo­
wych „Hora", które służą do ra­
dykalnego i niezawodnego tęp ię , 
nia polnych szczurów, myszy, 
kretów, chomików (wraz z zarod­
kami) oraz innych szkodników, 
niweczących pracę rolników. 
Wobec licznych odezw chwaleb­
nych o tym aparacie, praca n a­
der łatwa i pożyteczna, zarówno 
pod wzglądem materjainym jak 
i społecznym: daje ona bowiem 
możność zwalczania plagi mysiej, 
która przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. Odpowiedzi pod ad re­
sem Pierwszej w Kraju Fabryki 
Przetworów Chemicznych w So- 
sonowcu, dla „ Hory".

p l u s z o w e  i dywa-
 .........  nowe od 80 złotych

i kozetki od 40 złotych. Robota 
gwarantowana na dobrych wa­
runkach I duży wybór Zakład ta- 
picerski S-to-Krzyska 46 róg Mar­
szałkowskiej w podwórzu.

P I E L E H l l !
stwowy Urząd Pośrednictwa P ra­
cy Warszawa Ciepła 21, Telefon 
232-16.__________

R n w o r u  n a i n o w s z y c h  u d o s k o -
ilU nCij nalonych modeli pierw­
szorzędnych zagranicznych ta- 
bryk nadeszły. Ceny niżej kon 
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz­
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technom ar" Zielna 31

35 Z10IYCH f lt0  le łn ie ’ g a rn i-J J  LLUtlUI tur marynarkowy 
65, olbrzymi wybór palt, garnitu­
rów, spodni, alpagowe marynar­
ki, sportowe ubiory, uczniowskie 
ubrania 30 zł. wełniane, płócien 
ne, rypsowe tanio 45 zł., palta 
damskfe, burki podróżne, wielk. 
wybór wykwintnej garderoby m ę­
skiej, wyprzedajemy tylko za go­
tówkę palta gumowe, im pregno­
wane. wulkanizowane, gabardi- 
nowe, doroczna wyprzedaż tylko 
do 5 czerwca. Warszawska Spół­

ka Chrześcijańska WILCZA 5 7 —
2 . T ' ,e ,o n  1 7 6 -91 .
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